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na Międzynarodową Konferencję Gospodarczą
Głosy prasy światowej powołanie komitetów przygotowawczych

MOSKWA (PAP). W czasie 3 — 10 kwietnia 1952 r. odbędzie się — jak 
Wiadomo — w Moskwie Międzynaro dowa Konferencja Gospodarcza, po­
święcona problemowi polepszenia war unków życia ludności świata na dro­
dze pokojowej współpracy różnych krajów i różnych systemów gospodar­
czych w dziedzinie wymiany gospodarczej.

Przygotowania do Międzynarodowej 
Konferencji Gospodarczej budzą coraz 
Większe zainteresowanie wśród lud-

Prezydent RP udekorował 
ministra J. Bermana 
orderem »Sztandar Pracy«

24 grudnia br. w Belwederze, Pre­
zydent Rzeczypospolitej Polskiej ude­
korował orderem „Sztandar Pracy“ I 
klasy członka Biura Politycznego KC 
PZPR, podsekretarza Stanu w Prezy 
dium Rady Ministrów ob. Jakuba 
JBermana.

W uroczystości uczestniczyli człon­
kowie Biura Politycznego KC PZPR, 

• członkowie Rządu R.P. oraz bliscy to­
warzysze pracy min. Bermana.

Wręczając odznaczenie Prezydent 
R.P. podkreślił szczególne zasługi mi­
nistra J. Bermana położone w pracy 
partyjnej i państwowej dla Polski Lu 
dowej i w budownictwie podstaw so­
cjalizmu.

ności poszczególnych krajów, a zwła­
szcza wśród działaczy przemysłowych, 
handlowych, uczonych ekonomistów, 
spółdzielców itp. W wielu krajach 
tworzą się komitety przygotowawcze, 
które omawiają narodowe problemy 
gospodarcze na tle międzynarodowych 
stosunków ekonomicznych. Liczne pi­
sma w różnych krajach świata za­
mieszczają artykuły i materiały spra­
wozdawcze, naświetlające cele i zada­
nia przyszłej konferencji w Moskwie.

Dziennik francuski „Action“ wyra­
ził przekonanie, że przemysłowcy za­
chodnio-europejscy udadzą się do Mo­
skwy „wcale nie z pobudek ideologi­
cznych. Będzie im chodziło o to, by ze 
swymi kolegami ze Wschodu omówić 
możliwości rozszerzenia wymiany to­
warowej, korzystnej dla obu stron“. 
Dziennik przypomina, że wielu fran­
cuskich przemysłowców wyraziło pra­
gnienie wznowienia handlu z Europą 
Wschodnią i Chinami.

„Times of India“ przyniósł wiado­
mość, że na czele delegacji hinduskiej 
na Konferencję w Moskwie stanie 
słynny ekonomista, prof. Vadija.

Likwidacja szpiegowskich band amerykańskich
na Węgrzech i w Bułgarii

BUDAPESZT (PAP). — Węgierskie 
Organa bezpieczeństwa państwowego 
aresztowały szpiega, Janosa Weissen- 

grubera i trzech jego wspólników. W 
styczniu 1951 r. Weissengruber zbiegł 
wraz z jednym ze wspólników do Au 
strii, gdzie w Salzburgu były pułków 
nik żandarmerii z czasów Horthy’ego, 

Nag zwerbował go do amerykańskiej 
służby wywiadowczej. Weissengruber 
został wraz z innymi uciekinierami 
węgierskimi przeszkolony na specjal­
nych kursach wywiadowczych. Faszyś 
ci węgierscy, odziani w mundury ame 
rykańskie i oficerowie amerykańscy 
przygotowali go do prowadzenia ro­
boty szpiegowskiej i dywersyjnej na 
terenie Węgierskiej Republiki Ludo­
wej.

Po przeszkoleniu został on przerzu­
cony do Węgier. Weissengruber miał 
zwerbować ludzi, którzy by okazali 
pomoc przerzuconym przez granicę, 
lub zrzuconym na spadochronach 
członkom grup terrorystycznych i 
przygotowywali dla nich tajne schro­
ny. Również jemu samemu polecono 
tworzyć podobne grupy terrorystycz­
ne. Zadaniem Weissengrubera było 
ponadto wyznaczenie i zbadanie tere­
nów odpowiednich do zrzucania z sa­
molotów ludzi i sprzętu.

Organa bezpieczeństwa znalazły u 
Weissengrubera następujące przed­
mioty produkcji amerykańskiej: auto­
mat, pistolet, granat ręczny, ekwipu­
nek do założenia obozu polowego, e- 
lektryczną lampkę kieszonkową 
szczypce, kompas, wiele map i truci z 
nę. Ponadto znaleziono u niego 10.000 
forintów i 1.000 szylingów austriac­
kich.

SOFIA (PAP). Przed sądem okręgo­
wym w Sofii rozpoczął się proces gru­
py szpiegów i dywersantów — agen­
tów tureckiego, amerykańskiego i bry 
tyjskiego wywiadu. Na ławie oskarżo­
nych zasiedli I Iwanow, T. Georgiew, 
J. Iwanow, St. Koloferow, G. Peszew 
i inni.— '

Oskarżeni zaofiarowali wywiadowi 
tureckiemu, pozostającemu w ścisłym 
kontakcie z wywiadem anglo-am&ry- 
kańśkim, swe usługi, po czym po przej 
ściu przeszkolenia w robocie szpiegów 
skiej i dywersyjnej, przedostali się do 
Bułgarii i zorganizowali spisek w celu 
obalenia, w oparciu o obcą pomoc 
wojskową, władzy ludowej w Bułgarii.

Działalność bandy szpiegowskiej o- 
parta była na organizacyjnej i finan­
sowej pomocy amerykańskiej, przewi­
dzianej sławetną ustawą Kongresu 
USA o „wzajemnym bezpieczeństwie“ 
i na wyasygnowaniu w tym celu kre­
dytów w wysokości 100 mil. dolarów.

Proces trwa.

Uczony ten, w wywiadzie udzie­
lonym prasie hinduskiej, oświad­
czył, że w Międzynarodowej Konfe­
rencji Gospodarczej w Moskwie wez 
mą udział przedstawiciele około 80 
państw, i że wybrano Moskwę na 
miejsce konferencji z uwagi na to, 
że Zw. Radziecki był pierwszym z 
wielkich krajów, który zapewnił 
udzielenie wiz wjazdowych wszyst­
kim delegatom bez względu na ich 
poglądy polityczne i narodowość.
Szwajcarskie pismo ekonomiczne 

„Atlas - Conjoncture“ stwierdza, że 
konferencja w Moskwie będzie miała 
na celu zbliżenie między Zachodem i 
Wschodem oraz rozszerzenie między 
mmi wymiany towarowej. Pismo pod­
kreśla, że szwajcarscy uczestnicy ko­
mitetu przygotowawczego wyrażają 
się o przyszłej konferencji z najwięk­
szym optymizmem.

Duński dziennik „Berlingske Ti- 
dende“ wyraża przekonanie, że wszy­
stkie kraje skandynawskie będą re­
prezentowane na konferencji moskiew 
skiej.

Szczególnie żywe zainteresowanie 
możliwością osobistych kontaktów z 
przedstawicielami gospodarczych i 
handlowych instytucji Zw. Radziec­
kiego, Chin i krajów demokracji lu­
dowej przejawiają ci przemysłowcy i 
handlowcy Anglii, Francji, Belgii, 
Włoch i innych krajów zachodnio­
europejskich, którzy przed kilku za­
ledwie laty prowadzili ożywioną wy­
mianę handlową i byli tradycyjnymi 
dostawcami maszyn i innych towarów 
dla Wschodu.

zbrojeń nie może wpłynąć na poprawę 
sytuacji w kraju, lecz również z tego 
powodu, że koła gospodarcze USA do­
ceniają znaczenie olbrzymich osiąg­
nięć gospodarczych Zw. Radzieckiego. 

Angielski dziennik „Star“ nawołuje 
w artykule redakcyjnym do wznowie­
nia wymiany handlowej między W. 
Brytanią a Wschodem, podkreślając, 
że Międzynarodowa Konferencja Go­
spodarcza w Moskwie daje szerokie 
możliwości w ,tym kierunku.

Na podstawie informacji prasy 
zagranicznej można wnioskować, że 
w wielu krajach odbywają się ak­
tywne przygotowania do udziału w 
konferencji moskiewskiej. O powsta 
niu komitetów przygotowawczych 
sygnalizują z Indii, Iranu, krajów 
skandynawskich, Francji, Włoch, 
Argentyny, Kolumbii itp. W krajach 
tych przystąpiono już do wyznacza­
nia delegatów na konferencję, przy 
czym liczba przedstawicieli kół go­
spodarczych, spółdzielczych, nauko­
wych itd., pragnących wziąć udział 
w konferencji, już w tej chwili 
znacznie przewyższa liczbę począt­
kowo zaprojektowaną. '

Nowa kopalnia

Budowa nowoczesnej kopalni „Wesoła II“ postępuje szybko naprzód. Na 
zdjęciu: przodująca brygada ciesielska Wita-ska przy pracy, brygada ta wy 
konuje ostatnio 300 proc, normy. Foto CAF

Spotęgujemy naszą walkę w obronie pokoju
Oświadczenia laureatów Nagrody Stalinowskiej
Kuo Mo-żo i Ikuo Ojama

Egipt redukuje
ekspertów angielskich
r MOSKWA (PAP). — Agencja TASS 
podaje z Kairu z powołaniem się na 
dziennik „Al Mysri“, że rząd egipski 
postanowił zrezygnować z usług angiel 
fikich ekspertów wojskowych, zatrud­
nionych w armii egipskiej.

Egipski minister spraw wewnętrz- 
hych Fuad Sirah ed Din Pasza oświad 

, czył, iż podobne kroki zastosowane bę 
dą również wobec urzędników i wykła 
dowców angielskich, zatrudnionych w 
aparacie państwowym.

Belgijskie pisma gospodarcze nie 
ukrywają, iż przerwanie handlu mię 
dzy Wschodem i Zachodem zadało 
ciężki cios ekonomice Europy Za­
chodniej. Niektóre pisma stwierdza­
ją przy tym, iż konferencja w Mo- 
skie przyczyni się niewątpliwie do 
ponownego nawiązania handlu mię­

dzy Wschodem i Zachodem.
O zainteresowaniu Międzynarodo­

wą Konferencją Gospodarczą w Mo­
skwie świadczy m. in. artykuł w 
„New York Times“, podkreślający, że 
ponowne nawiązanie stosunków go­
spodarczych •
czyni się do 
szereg lat w 
nich. Inny 
„Daily Compass“, stwierdza, iż prag­
nienie kół gospodarczych USA nawią­
zania ponownych stosunków z ZSRR 
wypływa nie tylko stąd, iż program

z ZSRR i Chinami przy- 
pełnego zatrudnienia na 
przemyśle krajów zachód 

dziennik amerykański,
I

PEKIN (PAP). Pisma pekińskie zamieściły tekst oświadczenia prze­
wodniczącego Chińskiego Komitetu Narodowego Obrony Pokoju i Walki 
przeciw Agresji Amerykańskiej oraz przewodniczącego Chińskiej Akademii 
Nauk — Kuo Mo-żo w związku z przyznaniem mu Międzynarodowej Stali­
nowskiej Nagrody Pokoju.

Międzynarodowe Stalinowskie Na­
grody Pokoju — głosi oświadczenie — 
są najzaszczytniejszymi nagrodami w 
skali międzynarodowej.

Nagroda ta przyznaną została nie 
za moje osobiste zasługi. Odznaczony 
nią został cały naród chiński, walczą­
cy o utrwalenie pokoju między naro­
dami pod mądrym kierownictwem 
Mao Tse-tunga. Zwycięstwem w re­
wolucji ludowej, zwycięstwem w ru­
chu oporu przeciw agresji amerykań­
skiej i okazaniem pomocy Korei, suk­
cesami w budownictwie pokojowym 
wniósł naród chiński swój cenny 
wkład w dzieło utrwalenia pokoju 
między narodami. Jestem tylko mę­
żem zaufania, otrzymującym’tę naj­
wyższą nagrodę w imieniu całego chiń-

Dzięki gigantycznym budowlom hydro-energetycznym
sieć wysokiego napięcia pokryje cały ZSRR
Zwycięskie meldunki robotników

MOSKWA (PAP) Na łamach dziennika „Izwiestia“ ukazał się artykuł 
wybitnego uczonego radzieckiego, prof. Michała Szatelena poświęcony roz­
wojowi hydroenergetyki radzieckiej.

Autor podkreśla m. in., że w r. 1951 
wyprodukuje się w ZSRR 104 miliar­
dy KW/godz. energii elektrycznej, tj. 
znacznie więcej od ilości wyproduko­
wanej w Anglii i Francji wziętych 
razem. Łączna moc elektrowni i no­
wych agregatów oddanych do użytku 
w 1951 r. wyniesie ok. 3 mil. KW.

Prof. Szatelen wskazuje, że kraj ra­
dziecki jest już przygotowany do roz­
wiązania problemu racjonalnego wy­
korzystania ogromnych ilości energii 
elektrycznej produkowanej przez no­
we, gigantyczne elektrownie wodne. 
Energia elektryczna znajduje coraz to 
szersze i nowe zastosowanie we wszy­
stkich gałęziach gospodarki narodo­
wej. Szybko rozwija się elektryfikacja 
kolejnictwa. Rozpoczęto już wstępne 
prace nad elektryfikacją żeglugi.

radzieckich

15 stycznia — 15 kwietnia 1952 r.
wielka związkowa kampania wyborcza

VIII Plenum CRZZ powzięło spe­
cjalną uchwałę o przeprowadzeniu wy 
borów w zakładowych organizacjach 
związkowych, w okresie między 15 
stycznia a 15 kwietnia 1952 r.

Od 15 stycznia do 1 marca przepro 
"wadzone będą wybory w grupach 
związkowych oraz wybory delegatów 
związkowych w zakładach zatrudnia 
jących mniej niż 20 pracowników. Mię 
dzy 1 marca a 15 kwietnia przeprcw-i 
dzone będą wybory do rad oddziało­
wych i zakładowych oraz do rad miej 
ecowych.

„Kampania sprawozdawczo-wybor­
cza — głosi uchwała — powinna być 
przeprowadzana pod znakiem dblszej 
wzmożonej mobilizacji mas pracują­
cych do rozwijania współzawodnictwa

o przedterminowe wykonanie zadań 3 
roku Planu 6-letniego, o podniesienie 
wydajności pracy, o oszczędną gospo­
darkę materiałami i surowcami, o wyż 
szą jakość produkcji i obniżenie kosz­
tów własnych, pod znakiem zwiększo­
nej troski o poprawę warunków ma­
terialnego i kulturalnego bytu mas pra 
cujących“.

Uchwała zaleca przestrzeganie jak 
najściślej w nadchodzącej kampanii 
wyborczej szerokiej demokracji we- 
wnątrz-związkowej; składania przez 
władze zakładowych organizacji związ 
kowych sprawozdań z ich działalności, 
uważnego przysłuchiwania się krytyce 
ze strony mas i bezwzględnego prze­
strzegania terminów kadencji rad za­
kładowych.

W niedalekiej przyszłości jednolita 
sieć wysokiego napięcia pokryje cały 
Zw. Radziecki. Rozwój techniki elek­
tronowej i wyniki jej zastosowania w 
wielu gałęziach produkcyjnych otwie­
rają wciąż nowe możliwości. Budow­
nictwo hydroenergetyczne w ZSRR to 
nowy również krok i dalszy rozwój 
automatyzacji, telemechaniki i innych 
gałęzi techniki.
Plan przed terminem

MOSKWA (PAP). Ze wszystkich re­
publik Zw. Radzieckiego napływają 
nieustannie meldunki o przedtermino­
wym wykonaniu rocznych planów pro 
dukcyjnych przez radzieckie zakłady 
przemysłowe.

Setki kopalń. Zagłębia Donieckiego, 
Kuźnieckiego i Karagandyjskiego wy­
konały już roczne plany wydobycia 
węgla. W kopalniach zjednoczenia 
węglowego „Mołotowugol“ wydajność 
pracy górników wzrosła o 10,9 proc.

O wykonaniu zadań produkcyjnych 
na r. 1951 meldują zakłady hutnicze 
Zagłębia Donieckiego. W zakładach 
metalurgicznych w Stalino zautoma­
tyzowano proces wytopu w wielkich 
piecach. Dwukrotnie zmniejszono prze 
stój agregatów.

18 dni przed terminem wykonali, 
roczny plan produkcyjny robotnicy I 
zakładów hutniczych w Jenakijewce. I 
W zakładach tych dokonuje się 40 
wytopów w ciągu zmiany. Ponad 50 
proc, wszystkich wytopów w zakła­
dach hutniczych im. Frunze w Kon- 
stantinowce przeprowadza się syste­
mem szybkościowym.

O przedterminowym wykonaniu 
rocznych planów produkcyjnych mel­
dują również budowniczowie maszyn. 
18 bm. załoga uralskich Zakładów 
Budowy Maszyn w Świerdłowsku — 
„Uralmasz“ zakończyła realizację ro-

cznego planu produkcyjnego. Zakłady 
te produkują potężne walcarki i blu- 
mingi dla hut radzieckich, potężne 
ekskawatory elektryczne i maszyny 
wiertnicze. Dumą załogi „Uralmasz“ 
są koparki kroczące, pracujące już na 
wielkich budowlach komunizmu.
100 - tjpięczny kombajn
. MOSKWA (PAP). Załoga kombina­
tu budowy maszyn rolniczych w Ro­
stowie nad Donem osiągnęła wspania­
ły sukces produKcyjny 
tego kombinatu opuścił 
bajn typu „Staliniec —

MOSKWA (PAP). W 
dowy maszyn w Nowo-Kramatorsku 
wyprodukowano nowy, potężny dźwig 
hutniczy.

Dźwig ten podnosi czerpak z su­
rówką hutniczą o wadze 350 ton i prze 
nosi go z szybkością 63 m/minutę. 
Wszystkie części dźwigu są spawane, 
co znacznie upraszcza technologię pro 
dukcji i zmniejsza jego wagę.

skiego narodu. Naród chiński, na­
tchniony tak wielką nagrodą, powi­
nien w myśl wskazań Mao Tse-tunga 
dołożyć jeszcze większych starań" w 
celu spotęgowania produkcji, wzmóc-, 
nienia oporu przeciw agresji amery­
kańskiej i, okazania pomocy Korei, co 
w dobie obecnej stanowi w naszych 
rękach najskuteczniejszy środek u- 
trwalenia pokoju między narodami. 
Ja osobiście podwoję swe wysiłki, aby 
moja praca dała większe rezultaty 
praktyczne.

Największy wkład w dzieło utrwa­
lenia pokoju między narodami wniósł 
wielki naród radziecki, który pod 
kierownictwem najmądrzejszego na­
uczyciela pracujących całego świata i 
najpotężniejszego sternika sprawy 
obrony pokoju na całym świecie, Ge­
neralissimusa Stalina, nieugięcie pro 
wadzi politykę pokoju i rozwija du­
cha wspaniałej twórczości.

Pragnieniem moim jest, by przy 
następnym przyznawaniu Międzyna­
rodowych Stalinowskich Nagród Po­
koju nagrodzeni nimi zostali liczni 
przyjaciele radzieccy. Jestem przeko­
nany, że jest to nie tylko moje prag­
nienie, lecz i pragnienie całego naro­
du chińskiego, pragnienie miłujących 
pokój narodów całego świata. Pełen 
szczerych uczuć życzę z całej duszy, 
by siły pokoju zwyciężyły wojnę. Ży­
czę nieustającego rozkwitu braterskiej 
przyjaźni między narodami ZSRR .i 
Chin, życzę długich lat życia i zdro­
wia Generalissimusowi Stalinowi.

TOKIO (PAP) Wszystkie dzienniki 
japońskie zamieściły wiadomość o przy 
znaniu prof. Ikuo Ojama Stalinow­
skiej Nagrody Międzynarodowej „Za 
utrwalanie pokoju między naroda­
mi“.

22 bm. Ikuo Ojama przekazał Korni 
tetowi Stalinowskich Nagród Między­
narodowych „Za utrwalanie pokoju 
między narodami“ depeszę, w której 
wyraża głęboką radość z wielkiego za­
szczytu, który go spotkał.

„Nagrodę tę — czytamy w depe­
szy — przyznano nie tylko osobiście 
mnie, lecz całemu narodowi japoń­
skiemu, który walczył przeszło 30 lat 
przeciwko imperializmowi. Przyję­
liśmy tę nagrodę z entuzjazmem i 
przyrzekamy, że z jeszcze większą 
siłą będziemy walczyć o zapobieże­
nie wojnie“.

Nowi ministrowie
w rządzie CSR

PRAGA (PAP). Na wniosek premie­
ra A. Zapotocky'ego prezydent Cze­
chosłowackiej Republiki Ludowej — 
Klement Gottwald mianował nowych 
ministrów.

Min. J. Dolansky — przewodniczący 
Państwowego Urzędu Planowania mia 
nowany został wicepremierem rządu 
czechosłowackiego. Przewodniczącym 
Państwowego Urzędu Planowania- mia 
nowany został dotychczasowy min. 
przemysłu chemicznego • — J. Puczik. 
Ministrem przemysłu chemicznego zo 
stał dotychczasowy wiceminister tego' 
resortu — O Szimunek. Sekretarz gen. 
Czechosłowackiej Partii Ludowej — 
A. Pospiszl mianowany został mini­
strem komunikacji.

Główną taśmę
100 tys. kom- 
6“. .
zakładach bu

Siatek radziecki i pomoc? ila poiiodzian włoskich 
owacyjnie witany tr Geroroi 
Manifestacja wdzięczności ludu włoskiego

RZYM (PAP). Cała włoska prasa 
demokratyczna zamieszcza na czoło­
wych miejscach wiadomość o przyby­
ciu do Genui radzieckiego statku „Ti- 
miriazew“ z darami narodu radzie­
ckiego dla powodzian włoskich.

Pisma demokratyczne zamieściły do­
kładne szczegóły powitania przez ro­
botników włoskich i kierowników de-

Obrońcy ofiar terroru frankistowskiego
przyjęci przez ministra Wyszyńskiego

mokratycznych organizacji społecz­
nych delegacji radzieckiej Sprawog 
dania są bogato ilustrowane zdjęcia­
mi radzieckiego statku i prac wyła­
dunkowych.

Sekretarz gen Włoskiej Powszech­
nej Konfederacji Pracy, dj Vittoria 
w telegramie do Wszechzwiązkowej 
Rady Centralnej Zw. Za w. stwierdza, 
że ludność Genui wraz z delegacjami 
przybyłymi ze wszystkich prowincji 
włoskich powitała z entuzjazmem pa­
rowiec radziecki, dając wyraz głębo­
kiej wdzięczności narodu włoskiego za 
wielkoduszną pomoc ze strony narodu 
radzieckiego.

PARYŻ (PAP). Organizacja belgij­
ska, „Nasza solidarność“ wspólnie z 
belgijską sekcją Międzynarodowego 
Zrzeszenia Prawników - Demokratów 
skierowała do przewodniczącego Zgro 
madzenia Ogólnego ONZ apel, wzywa 
jacy ONZ, by interweniowała w obro­
nie 24-ch demokratów hiszpańskich, 
którzy znajdują się w więzieniu w 
związku ze strajkiem, jak’ wybuchł w 
Barcelonie w marcu 1951 r.

23 bm. delegacja belgijska odwie­
dziła delegację radziecką na VI sesję 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ. Przyjął 
ją serdecznie szef delegacji radzie­
ckiej, min. Wyszyński w obecności

członka 
włowa i 
ONZ, Arutuniana.

Delegacja belgijska wręczyła min. 
Wyszyńskiemu odpis apelu do prze­
wodniczącego Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ. Min. Wyszyński oświadczył, że 
delegacja radziecka dołoży wysiłków, 
ażeby dopomóc do uratowania życia 
24 demokratom hiszpańskim. De­
legacja ZSRR zwróci się do przewod­
niczącego Zgromadzenia, Nervo z 
prośbą, ażeby apel organizacji „Nasza 
solidarność“ został rozesłany wszyst­
kim delegacjom na sesję Zgromadzę-! 
nia.

delegacji ZSRR, amb. Pa- 
zastępcy ' delegata ZSRR w

..Wyrażając uczucia włoskich mas 
pracujących — głosi telegram — sekre 
tariat Włoskiej Powszechnej Konfede­
racji Pracy prosi o przekazanie na­
szych serdecznych podziękowań wiel­
kiemu narodowi radzieckiemu i jego 
wodzowi, ukochanemu Stalinowi, któ­
rego pozdrawiamy gorąco z okazji 
72-ej rocznicy Jego urodzin oraz ży­
czymy mu długich lat życia i nowych 
zwycięstw w dziele budownictwa so­
cjalistycznego, w dziele obrony poko­
ju. Niech żyje wieczysta przyjaźń 

1 między narodami radzieckim i wło- 
i skim! Niech żyje solidarność między­
narodowa mas pracujących! Niech ży­
je pokój na całym świecie!“

Delegaci z 80 krajów przybędą do Moskwy



Wbrew pragnieniom narodów świata
Amerykanie uniemożliwiają zawarcia rozejmu w KoreiI

Nowe propozycje delegacji ludowej
PEKIN (PAP). Przedstawiciele obu stron w Korei kontynuowali dyskusję 

nad trzecim i czwartym punktem porządku dziennego rokowań o rozejm. 
25 bm. delegat wojsk ludowych podkreślił, że sukces rokowań zależy od 
wysiłków obu stron i że narody całego świata spodziewają się osiągnięcia 
porozumienia do 27 bm. Jednakże strona amerykańska — podkreślił delegat 
wojsk ludowych — zda je się ignorować gorące pragnienia pokojowe wszyst­
kich narodów i umyślnie przedłuża rokowania o rozejm w Korei.

Podczas rozmów 26 bm. nie poczy­
niono żadnych postępów z winy stro­
ny amerykańskiej, Amerykanie sta­
rali się nadal odwlec porozumienie. 
To stanowisko Amerykanów tłumaczy 
się. faktem, że 27 bm. upływa termin 
ważności linii demarkacyjnej ustalo­
nej przed 30-u dniami.

Odnośnie trzeciego punktu, strona 
amerykańska wysunęła tzw. zrewido­
waną propozycję, która zmierza jed­
nak nadal do ingerencji w koreańskie 
sprawy wewnętrzne. Przewiduje ona 
mianowicie ograniczenia w dziedzinie 
odbudowy i zakładania urządzeń woj 
ekowych na terytorium Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demokratycznej 
oraz domaga się przyznania Amery­
kanom prawa rozpoznania lotniczego 
nad całym krajem. Ponadto „zrewido­
wana“ propozycja amerykańska prze­
widuje jak dawniej możność uzupeł­
niania amerykańskich sił zbrojnych 
również w okresie rozejmu.

Przedstawiciele strony chińsko-ko- 
reańskiej podkreślili że są zdecydo­
wani nie dopuścić do ingerencji w 
sprawy wewnętrzne Koreańskiej Re­
publiki Ludowo-Demokratycznej.

Strona koreańsko-chińska wręczyła 
Amerykanom, aby ułatwić osiągnięcie 
porozumienia, zmodyfikowany tekst 
swoich propozycji co do poszczegól­
nych punktów porządku dziennego. W 
tekście tym przewidziane są m. in. 
następujące postanowienia:

„Pragnąc zapewnić trwałość rozej 
mu wojskowego i ułatwić zwołanie 
przez obie strony konferencji poli- 

■> tycznej — obie strony zobowiązują 
się że nie będą dostarczały do Ko­
rei żadnych wojsk, samolotów woj­
skowych, samochodów pancernych, 
czołgów, broni i amunicji po pod­
pisaniu rozejmu i po wejściu go w

ZE ŚWIATA

♦ PHENIAN. W Phenianle odbyło się 
posiedzenie Zarządu Głównego Koreań­
skiego Tow. Łączności Kulturalnej z 
ZSRR. Towarzystwo jednoczy obecnie po­
nad 1.700.000 członków.
♦ MOSKWA. W ciągu 1951 r. praco­

wnicy''kolejnictwa ZSRR złożyli ponad 
60 tys. propozycji racjonalizatorskich i 
nowatorskich. Ponad 50 proc, tych propo­
zycji znalazło już szerokie zastosowanie 
w kolejnictwie i dało państwu oszczę­
dności sięgające 160 mi'., rubli.
♦ BUKARESZT. Rumuński przemysł 

naftowy wykonał przedterminowo roczny 
plan produkcji. Plan wydobycia ropy naf­
towej wykonany został w 100 proc., plan 
produkcji benzyny — w 106,6 proc, i nafty 
— 101,3 proc.
♦ TEHERAN. Czteromotorowy samoiot 

pasażerski, lecący z Bagdadu do Tehera­
nu, uległ w pobliżu stolicy Iranu kata­
strofie. Obsługa samolotu i pasażerowie 
zginęli. Wśród pasażerów znajdowała się 
misja amerykańska do spraw współpracy 
technicznej.

BUDAPESZT. Na Węgrzech po­
wstała Rada Rolniczych Spółdzielni Pro­
dukcyjnych. Zadaniem Rady jest okazy­
wanie pomocy rolniczym spółdzielniom 
produkcyjnym przy rozwiązywaniu zaga­
dnień organizacyjno - gospodarczych oraz 
rozpowszechnieniu doświadczeń przodują­
cych spółdzielni. Przewodniczącym Rady 
Rolniczych Spółdzielni został mianowany 
premier rządu — Dobi.

♦ SOFIA. Zakłady przemysłowe Sofii 
wykonały przedterminowo roczny plan 
produkcyjny, zaoszczędzając państwu 500 
mil. lewów.
♦ PEKIN. W Pekinie powstaje miasto

uniwersyteckie. Pierwszy etap budowy no 
wych gmachów Chińskiego Uniwersytetu 
Państwowego został już zakończony. Bu­
dowa miasta uniwersyteckiego, w którym 
zamieszka 30 tys. studentów, trwać bę­
dzie 5 lat. : i

życie. O wszelkiej ew. zamianie 
personelu wojskowego, w rozmia­
rach wzajemnie uzgodnionych, na­
leży donieść komisji do spraw ro­
zejmu wojskowego w ten sposób, 
ażeby organ inspekcyjny z ramienia 
krajów neutralnych mógł wykonać 
swe zadanie.
Obie 

równą 
spraw 
będzie 
nadzór 
której zadaniem będzie uregulowanie 
drogą rokowań wszelkich wypadków 
pogwałcenia rozejmu“.

jPESKIN (PAP). Dowódca naczelny 
koreańskiej armii ludowej gen. Kim 
Ir-sen i dowódca ochotników chiń­
skich gen. 'Peng Teh-huei przesłali 
gen. Ridgway'owi odpowiedź na jego 
list z 21 bm. w sprawie wymiany jeń­
ców wojennych. Odpowiedź głosi m. in.:

„W interesie jeńców wojennych obu 
stron i ich rodzin, uważamy, iż naj­
ważniejszą sprawą chwili obecnej jest 
szybkie uregulowanie w trakcie roko­
wań szeregu kwestii, aby w możliwie 
najkrótszym czasie osiągnąć porozu­
mienie w sprawie rozejmu.

Jedyną rzeczą, która hamuje za­
warcie porozumienia w sprawie ro­
zejmu i zwolnienie jeńców wojen­
nych obu stron, a tym samym nie­
pokoi tysiące rodzin jeńców wojen­
nych — są wasze żądania, zmierza­
jące do przewlekania rokowań.
Strona nasza traktuje jeńców wojen 

nych jak najbardziej humanitarnie, 
zapewniając im wyżywienie i odzież, 
pomieszczenia i możliwość powrotu 
do zdrowia. Dokładna feta jeńców 
wojennych, przedstawiona przez na­
szą stronę, świadczy w pełni o hu­
manitarnym stosunku naszej strony 
wobec jeńców wojennych .Z tych też 
powodów uważamy wizytację obozów 
jenieckich przez przedstawicieli ko­
mitetu Międzynarodowego Czerwone­
go Krzyża za ■ zbędną.

Jednak w celu ułatwienia prac, zwlą 
zanych z repatriacją jeńców wojen-

strony winny wydelegować 
liczbę członków do komisji do 
rozejmu wojskowego, która 
ponosiła odpowiedzialność za 
nad wykonaniem rozejmu i

nych obu stron, proponujemy, by na­
tychmiast, po podpisaniu porozumie­
nia o rozejmie i wejściu w życie poeta 
nowień tego porozumienia, utworzona 
została wspólna komisja, składająca 
się z przedstawicieli Tow. Czerwone­
go Krzyża Koreańskiej Republiki Lu­
dowo-Demokratycznej, Tow. Czerwo­
nego Krzyża Chińskiej Republiki Lu­
dowej i Międzynarodowego Komitetu 
Czerwonego Krzyża.

Komisja ta miałaby na celu wyde-; 
legowanie grup dla zwiedzenia obozów 
jenieckich obu stron. Grupy te byłyby 
także pomocne podczas repatriacji 
jeńców wojennych na punktach zbor­
nych i wymiany.

Jeżeli wyrażacie zgodę na powyższe, 
prosimy przekazać nasze propozycje 
Międzynarodowemu Komitetowi Czer 
wonego Krzyża“.

PEKIN (PAP). Komitet centralny 
organizacji w obronie pokoju, Utworzo 
nej przez amerykańskich i angielskich 
jeńców wojennych w Korei, zwrócił 
się z apelem do wszystkich ludzi mi­
łujących pokój o przyspieszenie za­
warcia rozejmu w Korei. Z apelem

tym wystąpił przez radio pekińskie 
przewodniczący Komitetu, podpułkow­
nik wojsk amerykańskich, deklarując 
najgorętsze pragnienia wszystkich jeń 
ców wojennych, znajdujących się w 
rękach wojsk ludowych.

Na posiedzeniu podkomisji rozpatru 
jącej czwarty punkt porządku dzienne­
go delegat wojsk ludowych przekazał 
stronie amerykańskiej list, jaki napi­
sał do swej rodziny generał major, 
William Dean, dowódca 24 dywizji 
amerykańskiej, znajdujący się w nie­
woli.

Agencja Nowych Chin donosi, że 
gen. Dean przesłał również list do 
naczelnego dowódcy koreańskiej ar­
mii ludowej, gen. Kim Ir-sena z po­
dziękowaniem za niezwykle humani­
tarne traktowanie go w obozie jeniec­
kim.
Działania wojenne

PEKIN (PAP). Dowództwo naczelne 
koreańskiej armii ludowej podało, że 
23 bm. ogniem artylerii nadbrzeżnej 
wojsk ludowych zatopiono w pobliżu 
wyspy Czodo dwa nieprzyjacielskie 
okręty wojenne. 24 bm. zestrzelono 
cztery samoloty amerykańskie.

Laureatka Nagrody Pokoju

W. Jakubowska o swoich planach
dzieło
idstrze

filmowe Wandy Jakubowskiej, które »ta* 
gającym narody całego świata przed lo- 
zaprawiony w zbrodniach ludobójstwa

Wandzie Jakubowskiej Światowa Rada

„Ostatni etap" — to wielkie i 
ło się potężnym memento, przi 
sem, jaki znów pragnie im zgotować 
faszyzm.

Twórczyni tego filmu i reżyserce ----------- ------------------ - -------
Pokoju przyznała zaszczytne odznaczę nie — Międzynarodową Nagrodę Pokoju, 
która została jej uroczyście wręczona 
Uniwersytetu Warszawskiego.

Obecnie, po powrocie do Lodzi, 
Wanda Jakubowska nagrywa w łódz­
kim atelier film pt. „Żołnierz zwycię­
stwa“. Podczas przerwy w zdjęciach 
poprosiliśmy ją o krótką rozmowę.

— Moim następnym po „Ostatnim 
etapie“ filmem, będzie film o bohate­
rze naszego narodu, wzorze żołnierza, 
patrioty i rewolucjonisty, nieugiętego 
bojownika o Polskę Socjalistyczną — 
generale Karolu Świerczewskim — 
„Walterze“. Film pt. „Żołnierz zwy­
cięstwa“.

MOSKWA (PAP). Za wybitne zasłu 
gi położone dla rozwoju radzieckiej li 
teratury pięknej oraz w związku z 
50-Ieciem urodzin, Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR odznaczyło wybitne 
go pisarza radzieckiego — Aleksandra 
Fadiejewa Orderem Lenina.

Pod hasłem walki o wolność i niepodległość.
Kongres francuskich Obrońców Pokoju

przed paru dniami w sali kolumnowej

Cale swe bohaterskie życie general 
Walter walczył „o wolność waszą i na­
szą“, o szczęśliwą przyszłość swej oj­
czyzny, o pokój. Walczył o to na ziemi ■ 
radzieckiej i hiszpańskiej, walczył u 
granic nowej, Ludowej Polski. I dla­
tego to film o generale „Walterze“ bę­
dzie właśnie filmem walczącym o po-. 
kój. Posiadać on będzie szerokie tło 
historyczne bogatej w wypadki epoki 
— obejmie życie bohaterskiego gene­
rała, począwszy od 1905 r.

O trudnościach realizacyjnych tego 
filmu niech świadczy fakt, że zdjęcia 
plenerowe musieliśmy robić w jedena­
stu różnych punktach Polski, przypo­
minających wyglądem kraje, przez 
które wiódł szlak bohaterskich bojów 
generała.

— Kiedy oczekiwać należy ukończe­
nia filmu?

— Polowe zdjęcia mamy już za so­
bą. Sądzę, że skończymy go kręcić w 
lecie lub wczesną jesienią przyszłego 
roku.

— A zamierzenia twórcze na naj­
bliższą przyszłość?

— Po wielkim filmie historycznym 
o generale Świerczewskim, mam 
ochotę na zrobienie filmów współcze­
snych, przede wszystkim związanych 
z Planem 6-letnim. Myślę tu głównie o 
filmach przedstawiających nasze bu­
dowle socjalizmu. Mam już np. przy­
rzeczenie Mariana Brandysa, że napi­
sze scenariusz filmowy, osnuty na tle 
jego książki o Nowej Hucie i jej lu­
dziach — pt. „Początek opowieści". 
Chcę również zrobić film o Nowych 
Tychach, które z ospałej dziury stają 
się nowoczesnym miastem, o narodzi­
nach przemysłu w Lublinie, Białostoc- 
czyźnie i innych, zaniedbanych gospo­
darczo przez rządy przedwrześniowe 
połaciach kraju. Takie są moje zamie­
rzenia, które pragnęłabym, jeżeli mi 
się uda, zrealizować.

Rozmowę przeprowadził Z. Nowicki.

zakończył obrtsdy
PARYŻ (PAP). — W niedzielę zakończył obrady Krajowy Kongres Obroń 

ców Pokoju, który zgromadził ok. 15 tys. delegatów z całej Francji.
X.

Członek Stałego Komitetu Fran­
cuskiej Rady Pokoju, ks. Boulier o- 
świadczył, że postępowi katolicy fran 
cuscy walczą wraz z komunistami w 
pierwszych szeregach obrońców poko 
jü.

Uczestnicy Kongresu powitali ser­
decznie delegata amerykańskich obroń 
ców pokoju, dr Kingsbury i niemiec­
kiego górnika z Essen, Rolanda.

Dla powitania delegatów przybyła 
na zjazd 150-osobowa grupa artystów 
francuskich. Znana artystka, Fran- 
coise Rosay wygłosiła przemówienie, w 
którym stwierdziła, że polityka wyści­
gu zbrojeń realizowana przez rząd 
francuski prowadzi do degeneracji 
sztuki francuskiej. v

Na kongresie odczytano liczne tele­
gramy powitalne od organizacji demo­
kratycznych o,ra 5.; osobistej., .francu­
skich i zagranicznych. Depeszę powi­
talną nadesłał m. inn. Radziecki Ko­
mitet Obrońców Pokoju.

Vietnamscy obrońcy pokoju nade­
słali telegram, w którym wyrażają u- 
bolewanie z powodu niemożności wy­
słania przedstawicieli do Pary­
ża. Podkreślając uczucia głębokiej 
przyjaźni dla narodu francuskiego, 
vietnamscy obrońcy pokoju oświadcza 
ją m. inn.:

Hasła: „Wycofać konpus ekspedy­
cyjny z Vietnamu!“ i „Amerykanie do 
Ameryki!“ są wspólnymi hasłami wal 
ki naszych narodów przeciwko współ 
nemu wrogowi".

Na zakończenie uchwalono jedno­
myślnie apel do narodu francuskie­
go, który podkreśla konieczność 
kontynuowania i wzmożenia walki 
o rozbrojenie i uratowanie Francji 
przed katastrofą ekonomiczną, o za­
kończenie wojny w Korei i w Viet­
namie, o wykonanie porozumień w 
sprawie demilitaryzacji Niemiec Za 
chodnich i o zawarcie traktatu poko 
jowego z jednolitymi, miłującymi po 
kój i zdemilitaryzowanymi Niemca­
mi.
Kongres wybrał nowy 57-osobowy 

Stały Komitet, w skład którego weszli 
m. inn.: Farge, ks. Boulier, D'Astier 
de la Vigerie, sekretarz generalny

Na ostatnim posiedzeniu plenarnym 
kontynuowana była dyskusja nad re­
feratem przewodniczącego Francus­
kiej Rady Pokoju, Yves Farge'a. 
Wszyscy mówcy podkreślali wzrost sił 
obozu pokoju ze Zw. Radzieckim na 
czele.

Członek Światowej Rady Pokoju, 
Laurent Casanova stwierdził, że stano 
wisko zajęte przez delegację francu­
ską na sesji ONZ nie jest wyrazem 
interesów narodu francuskiego, lecz 
interesów imperialistów amerykań­
skich przygotowujących nową wojnę 
światową. Laurent Casanova wezwał 
naród francuski do jedności w walce 
o pokój i o niezawisłość narodową.

CGT Le Leap, członek Biura Politycz 
nego FPK Casanova, Pierre 'Cot, Euge 
nie Cotton, były min. Godard, płk. 
Manhes, gen. Petit, pisarz Vercors oraz 
szereg innych wybitnych osobistości, 
reprezentujących szeroki wachlarz po 
glądów.

70-lecie urodzin W. Gallachera
wybitnego brytyjskiego działacza komunistycznego

LONDYN (PAP). W Glasgow odby­
ło się uroczyste zebranie z okazji 
70-lecia urodzin jednego z twórców 
Komunistycznej Partii W. Brytanii, 
przewodniczącego jej Komitetu Wy­
konawczego — W. Gallachera. Wzięło 
w nim udział przeszło 3.000 osób z 
wszystkich części kraju. Zebrani powi 
tali burzliwymi oklaskami ukazanie 
się w prezydium Gallachera, sekreta­
rza gen. Komunistycznej Partii W. 
Brytanii — Harry Pollitta, sekretarza 
szkockiej Partii Komunistycznej — W. 
Lahlana i innych działaczy partyj­
nych i społecznych W. Brytanii.

Przemówienia powitalne wygłosili: 
redaktor naczelny dziennika „Daily 
Worker“ — Campbell W. Lahlan, prze 
wodniczący zw. zaw. górników Szko­
cji — Moffat i inni. Następnie odczyta 
no wśród burzliwych oklasków liczne 
telegramy powitalne od partii komuni 
stycznych i robotniczych.

Uczczenie 70-lecia urodzin Gallache­
ra przekształciło się w demonstrację 
na cześć Komunistycznej Partii — je­
dynej partii W. Brytanii, stojącej kon 
sekwentnie na straży interesów mas

pracujących. W czasie uroczystego ze­
brania, do szeregów Partii Komuni­
stycznej wstąpiło 150 nowych człon­
ków.

30 grudnia—4 rocznica
Republiki Rumuńskiej

BUKARESZT (PAP). Masy pracują 
ce Rumuńskiej Republiki Ludowej 
przygotowują się do uroczystych ob­
chodów 4 rocznicy proklamowania re 
publiki ludowo-demokratycznej, przy 
padającej 30 grudnia br.

Czwartą rocznicę proklamowania re 
publiki ludowej naród rumuński ob­
chodzi pod znakiem nowych osiągnięć 
we wszystkich dziedzinach życia. Za­
kres budownictwa inwestycyjnego 
wzrósł przeszło 4-krotnie w porówna­
niu z r. 1948. Dzięki braterskiej pomo­
cy ZSRR uruchomiono w ciągu ubieg­
łych 4 lat dziesiątki wielkich zakładów 
przemysłowych. W szybkim tempie po 
suwają się prace przy budowie potęż­
nej elektrowni wodnej im. Lenina oraz 
ciepłowni im. Gheorghiu-Deja. Szero­
kim frontem rozwijają się prace przy 
budowie kanału, który połączy Dunaj 
z Morzem Czarnym.

Wyborg w ZSRR
do sądów ludowych

MOSKWA (PAP). 23 bm. odby­
ła się w ZSRR druga tura wyborów 
do sądów ludowych. Wybory odby­
ły się w republikach — Uzbeckiej, 
Kazachskiej, Gruzińskiej, Mołdaw­
skiej, Turkmeńskiej, Estońskiej i Ka- 
relo-Fińskiej. W pozostałych republi 
kach wybory odbyły się 16 bm.

Wybory odbyły się w atmosferze 
ogromnej aktywności politycznej i je 
dnomyślności radzieckich mas pracu­
jących, które oddając głosy na kandy 
datów bloku komunistów 1 bezpartyj 
nych dokonały wyboru sędziów i ław­
ników ludowych.

Rewelacyjna ksiąźka

»PODŻEGACZE« - SZPANOWA
BRAK było dotychczas pisarskiej 

próby syntetycznego ogarnięcia 
całokształtu owych zdarzeń; 
które rozgrywały się na świecie po 
pierwszej wojnie światowej i które 
doprowadziły w końcu do drugiej 
wojny światowej. Brak było próby 
syntezy literackiej, która zawierała­
by wszystkie elementy zbeletryzowa­
nego, popularnego wykładu politycz­
nego — albo jak kto woli — brak by­
ło próby syntezy, która uzbrojona w 
polityczną treść i przystępną literac­
ką formę, w sposób zrozumiały dla 
człowieka, nie znającego mechanizmu 
wielkiej polityki ułatwiłaby mu 
jej zrozumienie. Po prostu brak było 
książki takiej, która w splocie minio­
nych wydarzeń pozwoliłaby przecięt­
nemu czytelnikowi na odnalezienie 
klucza do zrozumienia aktualnych 
wydarzeń międzynarodowych.

Książki, która interesująco i słusz­
nie potrafiłaby odpowiedzieć na 
wszystkie owe „dlaczego?" i wszyst­
kie „w jaki sposób?“.

Tę lukę zapełniła doskonała książ­
ka radzieckiego pisarza Szpanowa — 
p. t. „Podżegacze“.

Sensacyjna, w najlepszym tego sło­
wa znaczeniu, fabuła tej książki, jej 
forma pisarska, posługująca się wart­
kim tokiem akcji, sprawia, że czytel­
nik, nawet nieobeznany z kulisami 
wielkich machinacji politycznych, z 
łatwością nadąża za losami bohaterów

25 tys. odpowiedzi
na konkurs »Trybuny Robotniczej«

Zorganizowany z okazji Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radziec 
kiej przez „Trybunę Robotniczą“ w 
Katowicach III konkurs pt. „Czy 
znasz Zw. Radziecki?“, wywołał ol­
brzymie zainteresowanie wśród robot 
ników, chłopów, inteligencji pracują­
cej i młodzieży robotniczego Śląska.

Ponad 25-tys. rzesza uczestników 
konkursu, to wyraz stale pogłębiają­
cej się przyjaźni polsko-radzieckiej.

22.871 trafnych odpowiedzi na 
25.347 nadesłanych dowiodło, iż Zw. 
Radziecki, jego zdobycze techniczne, 
kulturalne i oświatowe, jego czołowi 
przywódcy są znani robotniczej ludno­
ści Śląska. j i htifti i < .'i .. i

W lutym odbyły się
III Ogólnopolskie igrzyska Harceskie

Zarząd Główny ZMP wraz z Mini­
sterstwem Oświaty przystąpił do zor­
ganizowania III-ich Ogólnopolskich 
Igrzysk Harcerskich, które odbędą się 
w lutym 1952 r.

Celem Igrzysk jest umasowienie 
wśród młodzieży sportów zimowych, 
co dodatnio wpłynie na podniesienie 
stanu jej zdrowotności i odporności 
fizycznej. Igrzyska przyczynią się do 
wyrpbienia w młodych zawodnikach 
odwagi, wytrwałości, szybkości decy­
zji i solidarności w zespołowym wy­
siłku.

Warunkiem udziału harcerza w 
igrzyskach jest bardzo debry stopień 
z zachowania i nieposiadanie na pół-

rocznym świadectwie ani jednej oceny 
niedostatecznej.

W igrzyskach przewidziane są kon­
kurencje narciarskie, łyżwiarskie i M 
neczkowe. ; ,, , ,. . ,

Wojna w Vietnamie
dyskredytuje Francję

PARYŻ fPAP). ,Humanite“ donosi, 
że oddziały vietnamskich wojsk ludo­
wych odniosły w ciągu ostatnich 
trzech dni poważne sukcesy. 3.000 żoł 
nierzy francuskiego korpusu ekspedy­
cyjnego zostało otoczonych w rejonie 
Hoa-Bin. W odległości 50 km na za­
chód od Hanoi wojska ludowe zdo­
były górę Bawi, która posiada donio­
słe znaczenie strategiczne. Oddziały 
ludowe znajdują się obecnie w od­
ległości 12 km od lotniska w Hanoi.

*
O nastrojach panujących wśród żoł­

nierzy francuskich w Vietnamie 
świadczy list pewnego kapitana fran­
cuskiego, nadesłany do redakcji „Hu- 
manite“ z Vietnamu. Autor tego li­
stu pisze m. in.: „W Indochinach pro­
wadzi się beznadziejną wojnę, która 
dyskredytuje Francję. Żołnierze fran­
cuscy uważają, że wojnę tę należy jak 
najszybciej zakończyć". _ ...

ra testamentem konającego Hinden- 
burga i gehenna Thaelmanna, w kłtó- 
rym faszyzm niemiecki złamać chce 
wodza niemieckiej klasy robotniczej, 
zamach na króla Jugosławii i mini­
stra francuskiego Barthou, próba za­
machu na Roosevelts, epopeja wojny 
domowej w Hiszpanii i w Chinach, 
zdradzieckie Monachium i aneksja 
Czechosłowacji — wszystkie najważ­
niejsze, węzłowe wydarzenia tego 
okresu, ukazane poprzez dzieje boha­
terów tej książki, stanowią jej tło i 
miejsce akcji.

Galerii szpiegów i dywersantów 
trockistów i zdrajców, bandzie fran­
cuskich i niemieckich, włoskich i ’ 
hiszpańskich, angielskich i amerykań­
skich łotrów w mundurach, frakach i 
sutannach, armii najemnej Thysse­
nów, Kruppów i Vandenheimow prze­
ciwstawieni zostali 'prości ludzie, żoł­
nierze Międzynarodowych Brygad w 
Hiszpanii, działacze antyfaszystow­
skiego ruchu, robotnicy Czech i An­
glii. Przez rwący nurt walki i wyda­
rzeń politycznych, przez perfidną grę 
wywiadów, przez poświęcenie boha­
terów sprawy robotniczej i nieustępli­
wą wolę zwycięstwa nad siłami zbrod­
ni _ widzi czytelnik oblicza dwóch 
ścierających się światów. Hitler i 
Franco — Goering i Chamberlain — 
Vandenheim i Dulles — zróżnicowani 
,psychologicznie, reprezentują jednak 
wspólnie jedną z tych ścierających 
się stron. Rzecznikami drugiej, wal­
czącej o szczęście i sprawiedliwość 
ludzkości są płomienni rewolucjoniści 
Dymitrow i Thaelmann, bohaterowie 
walczącej Hiszpanii, angielski pisarz 
Wells i — prosty żołnierz radziecki. 
CZYTELNIK polski znajdzie w tej 

książce wiele kart, interesują-

1 intencją autora. A niełatwe zadanie 
postawił przed sobą Szpanów na ty­
tułowej karcie, jako C : 
swoich pisarskich zamierzeń, 
jąc motto ze słów Lenina:

„Trzeba pokazać ludziom 
kretnych przykładach, jak 
tajemnicą otoczone jest powstawa­
nie wojny...“.
Konwencją pisarską, którą przyjął 

autor dla zrealizowania tego celu, jest 
opowieść szpiega, von Krone —-nazy­
wającego się właściwie Mac Crone — 
który, jako „wtyczka“ amerykańska, 
zajmował eksponowane stanowisko w 
hitlerowskim wywiadzie. Jego to ze­
znania, uzupełnione wiadomościami, 
którymi dysponuje przesłuchujący go 
oficer radzieckiego kontrwywiadu — 
stanowią fabułę powieści. Jej frapu­
jąca akcja szerokim frontem ogarnia 
wszystkie kraje, przez które przebie­
ga nić walki i intrygi. Autor ukazuje 
narodziny hitleryzmu i odrodzenie mi- 
litaryzmu pruskiego, jako narzędzi 
kapitału monopolistycznego. Ukazuje 
kulisy, za którymi John Vandenheim 
Trzeci — personalne uosobienie wiel­
kiego kapitału amerykańskiego, po­
rusza sprężyny ministrów i szpiegów, 
dywersantów i dygnitarzy, nakręca­
jąc mechanizm nowej wojny.

Kulisy krwawego puczu hitlerow­
skiego, zamordowanie Roehma i 
Schleichca, afera podpalenia Reich­
stagu i wstrząsający proces Dymitro­
wa, dziejf zawładnięcia przez Hitle- I cych go szczególnie:

drogowskaz 
wypisu-

na kon- 
wielką

Szczęka Churchilla na chwilę przestała 
się poruszać, a maleńkie oczki zerknęły 
w stronę Bena, który od razu zoriento­
wał się, że trafił w sedno: buldog nie 
posiadał jeszcze tych informacji. Wobec 
tego Ben oświadczył śmiało:

Rząd polski bardzo by sobie życzył, 
żeby między Niemcami a Czechosłowacją 
wybuchła wojna, bo spodziewa się że z 
tej awantury wyciągnie jakiś ochlap dla 
siebie.

I z tego powodu pragnie wojny euro­
pejskiej? — ze wzburzeniem zawołał 
Wells. Do tego trzeba się wyzbyć resztek 
etyki!

O ile debrze zrozumiałem, mowa tu nie 
o bohaterach pańskiej społecznej powieś­
ci, leęz o Hitlerze i Becku — ironicznie 
warknął Churchill...

Ben przyjął to jako nieoczekiwaną po­
moc.

— Kanclerz podkreślił, że jeśli Polska 
sama podejmie działania wojenne z powo­
du Cieszyna, III Rzesza natychmiast u- 
dzieli jej czynnej pomocy...“.

Książka Szpanowa łączy w sobie 
walory artystycznej formy i dydak­
tycznej treści, łączy udatnie sensacyj­
ną fabułę z głęboko wnikliwym i ja­
snym zarazem spojrzeniem na okres 
międzywojenny. Uczy przez analogię 
rozumieć wydarzenia bieżące.

100 milionów dolarów, wyasygnowa­
nych ustawą Trumana na dywersję 
przeciwko Związkowi Radzieckiemu i 
krajom demokracji, stają się zrozu­
miałe, jako kontynuacja tej samej 
starej antyludowej polityki. Zbrodnie 
i dywersja jak w przeszłości, tak na­
dal stanowią ulubione narzędzie an­
glosaskiej tajnej dyplomacji. Organi­
zuje ona, jak dawniej, zamachy na 
przywódców klasy robotniczej — na 
Togliatti'ego, na Lahauta, przewodni­
czącego KP Belgii. W wewnętrznych 
rozgrywkach imperialistycznej „rodzi­
ny“ też nie gardzi skrytobójstwem, o 
czym świadczy zamordowanie pre-

miera irańskiego Rozmary czy króla 
Transjordanii Abdullaha. To jest kon­
tynuacja tej samej „metody“, którą 
Szpanów demaskuje w „Podżega­
czach“.

Kierownicze stanowisko monopoli­
stów amerykańskich w przygotowaniu 
drugiej wojny światowej zostaje uka­
zane z całą siłą utalentowanego pióra, 
które walczy o prawdę.

„Własnymi siłami Niemcy nie 
mogłyby w 6 — 7 lat stworzyć wo­
jennego potencjału ekonomicznego, 
który wystarczyłby do przygotowa­
nia, rozpętania i prowadzenia woj­
ny w ciągu 6 lat. „Tajemnica" ta 
została dziś rozwiązana — czytamy 
w posłowiu do książki Szpanowa.

Niemiecki wojenny potencjał go­
spodarczy stworzono wspólnym wy­
siłkiem międzynarodowych karteli, 
główną rolę odegrał tu jednak ame­
rykański kapitał finansowy“.
Powieść „Podżegacze“ pokazuje 

również oblicze świata, który walczył 
z ciemnymi siłami reakcji i wojny — 
pokazuje moralny hart bojowników 
o wolność i sprawiedliwość, źródła 
niewyczerpanych sił ludowych, które 
w oparciu o kraj Rewolucji Paździer­
nikowej potrafiły się przeciwstawić i 
zdruzgotać machinę wojny i ludobój­
stwa. Wbrew knowaniom tajnej dy­
plomacji — wbrew miliardowym kre­
dytom dolarowym, uzbrajającym fa­
szyzm, wbrew skrytobójstwu i pro­
wokacji armii zdrajców i szpiegów

I dlat,ego, że „Podżegacze“ dema­
skują mechanizm zbrodni i dlatego, 
że stanowią przewodnik dla zrozumie­
nia bieżących wydarzeń politycznych 
i dlatego, że napawają wiarą w triumf 
sił pokoju — książkę Szpanowa nale­
ży przeczytać.
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i cennego surowca
Można go spotkać wszędzie — na 

podwórkach kamienic, w ruinach 
zniszczonych domów, na ulicach od­
ległych peryferii, na placach budowy. 
Zalega opłotki wiejskich zagród, nie­
raz obrastają go kędziory traw i chwa­
stów na miedzach i w przydrożnych 
rowach. Najczęściej jednak jest go­
ściem śmietników i wysypisk. Pogard­
liwie kopie się go nogą, jak uciążliwe­
go zawalidrogę —■ a on rudzieje, jakby 
ze złości — przeżerany rdzą. Złom — 
cenny surowiec dla hut.

Wydobyciem potężnego hitlerow­
skiego krążownika „Gneisenau“ pasjo­
nowano się przez dłuższy czas. Fakt 
wydobycia miał dwa zasadnicze obli­
cza — był on wielkim sukcesem pol­
skiego ratownictwa okrętowego, z 
drugiej zaś strony olbrzymi wrak kor­
sarski dostarczył naszemu hutnictwu 
wiele tysięcy ton najcenniejszego su­
rowca.

Dla gospodarki złomem wydarzenie 
to miało niewątpliwie duże znaczenie, 
jednakże nie na takich, nader rzad­
kich źródłach, opierają się plany do­
starczania złomu dla hut. Plany te — 
to mozolne, codzienne skupywanie i 
gromadzenie w zbiornicach zepsutych 
maszyn, dziurawych garnków, okraw­
ków żelaza itp. A co się z tym nieroz­
łącznie splata, — to stała, trudna i 
mało efektywna akcja uświadamiająca 
wśród społeczeństwa. Niestety, od 
wspaniałej pancernej stali „Gneise­
nau“ trzeba przejść do prozaicznych

Echa naszych spostrzeżeń

był mróz, lecz 
podniosła się i 

podniesie się 
w najbliższej 
się więc 6po-

ZARZĄDZENIE Z MY§LĄ 
O NAJMŁODSZYCH

Na skutek krytycznych uwag „2ycla“ 
dotyczących wyglądu dziecięcych ubra­
nek, wydane zostało zarządzenie, które 
na personel sklepów odzieżowych nało­
żyło obowiązek doprowadzania do po-
—----------------------------------------------------------------

Święta bez śniegu
w Warszawie i w całym kraju

Święta tegoroczne upłynęły pod 
znakiem całkowitego braku opadów. 
Nie tylko w Warszawie, ale i w całym 
kraju, włączając w to góry, nie było 
w tym okresie opadów śnieżnych. W 
poniedziałek i wtorek 
w środę temperatura 
jak przewiduje PIHM 
jeszcze nieco. Śniegu 
przyszłości nie należy 
dziewać.

Śnieg nie posłuchał 
dycji i nie spadł. Ale Warszawa ze­
rwała także z inną „tradycją“ — złą 
tradycją pijaństw i bójek świątecz­
nych. W Pogotowiu we wtorek zano­
towano zaledwie 10 wezwań z powo­
du przepicia czy przejedzenia. W śro 
dę do godz. 18 było ich zaledwie 3.

— Naprawdę spokojne są tegorocz­
ne święta — powiedziano nam w Ko­
mendzie Stołecznej MO. — Bardziej 
spokojne, niż przypuszczaliśmy.

Miasto w dwa dni świąt nie było 
zbyt ożywione. We wtorek na ulicach 
spotykało się mało ludzi, tramwaje 
chodziły puste. We rrodę ruch się 
zwiększył, wielu warszawiaków od­
wiedzało krewnych i znajomych. W 
kawiarniach pojawili się amatorzy 
czarnej kawy i ciastek. Ale nie było 
tłoku. (Rt)

wymagań tra-
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Antoni Czechow W tłumaczeniu Marii Dąbrowskiej

MOJE ŻYCIE
(Opowieść prowincjonalna)

—- Zlituj się nad nami! — rzekła siostra podnosząc się. — Ojciec strasznie 
zmartwiony, a ja chora, bliska wariacji. Co z tobą będzie? — pytała szlo­
chając i wyciągając ku mnie ręce. — Proszę cię, błagam, na pamięć naszej 
nieboszczki mamy proszę: wróć do biura!

— Nie mogę, Kleopatro! — rzekłem czując, że jeszcze trochę — i uleg­
nę. — Nie mogę!

•—Dlaczego? — nastawała siostra. — Dlaczego? Jeżeli poróżniłeś się z two­
im szefem, to poszukaj sobie innego miejsca. Na przykład, czemu nie miał­
byś pracować na kolei? Właśnie rozmawiałam z Aniutą Błagową, ona ręczy, 
że cię przyjmą na kolejarza i nawet obiecała wstawić się za tobą. Na miłość’ 
Boską, Misaił, zastanów się! Zastanów się, błagam cię!

Porozmawialiśmy jeszcze trochę i uległem. Powiedziałem, że myśl o służ­
bie na. budującej się kolei żelaznej nie przychodziła mi do głowy i że, owszem, 
gotów jestem spróbować. -

Siostra uśmiechnęła się radośnie przez łzy i uścisnęła mi rękę, a potem 
dalej płakała, gdyż nie mogła się już powstrzymać, a ja poszedłem do kuchni 
po naftę.

II.

Śród miłośników teatru amatorskiego, koncertów i żywych obrazów na 
cele dobroczynne, pierwsze miejsce w mieście przypadało rodzinie Ażoginów, 
mieszkającej we własnym domu na Wielkiej Dworiańskiej; ona to za każ­
dym razem udzielała mieszkania, ona też brała na siebie wszystkie kłopoty 
i wydatki. Ta bogata ziemiańska rodzina miała w powiecie około trzech 
tysięcy dziecięcin ziemi ze zbytkowną rezydencją; ale wsi nie lubiła i miesz­
kała zimą czy latem w mieście. Składała się z matki, wysokiej, szczupłej, 
delikatnej damy, noszącej krótkie włosy, krótki staniczek i gładką spódnicę 
na wzór angielski — oraz z trzech córek, które, gdy była o nich mowa, na­
zywano nie imionami, lecz po prostu: najstarsza, średnia i najmłodsza. 
Wszystkie trzy miały nieładne ostre brody i krótki wzrok, trzymały się gar-.

bato, ubierały się tak jak matka i nieprzyjemnie sepleniły, a jednak pomimo 
to uczestniczyły obowiązkowo w każdym przedstawieniu i wiecznie coś ro­
biły na cele dobroczynne — grały, deklamowały, śpiewały. Były bardzo po­
ważne i nigdy się nie uśmiechały, i nawet w wodewilach ze śpiewami grały 
bez najmniejszej wesołości, tak zaaferowane,, jakby zajmowały się buchal­
terią.

Lubiłem nasze spektakle, a zwłaszcza próby, często, trochę chaotyczne, 
hałaśliwe i po których zawsze dawali nam kolację. W wyborze sztuk i w roz­
dawaniu ról nie brałem żadnego udziału. Należały do mnie sprawy zakuli­
sowe. Malowałem dekoracje, przepisywałem role, suflerowałem, charaktery­
zowałem aktorów, mnie również poruczano7 urządzanie różnych efektów 
w rodzaju piorunów, śpiewu słowika itp. A że nie miałem pozycji towarzy­
skiej, ani przyzwoitego ubrania, tedy na próbach trzymałem się z daleka, 
przebywałem w cieniu kulis i wstydliwie milczałem.

Dekoracje malowałem u Ażoginów w szopie lub na podwórzu. Pomagał 
mi malarz pokojowy, czyli, jak on sam siebie nazywał, przedsiębiorca robót 
malarskich, Andrej Iwanow, człowiek lat pięćdziesięciu, o powierzchowności 
cokolwiek nawet strasznej, wysoki, bardzo chudy i blady, z zapadłą piersią, 
z zapadniętymi skroniami i podkrążonymi oczyma. Chory’był na jakąś wy­
niszczającą chorobę i co rok wiosną i- jesienią mówiono o nim, że już kończy, 
ale on, poleżawszy, wstawał i mówił potem zdziwiony: „A ja znów nie 
umarłem“!

W mieście nazywano go Recka umówiono, że to jest jego rzeczywiste na­
zwisko. Recka lubił teatr podobnie jak ja, i gdy tylko doszły go słuchy, że 
szykujemy przedstawienie, rzucał wszystkie swoje roboty i przychodził do 
Ażoginów malować dekoracje.

Nazajutrz po mojej rozmowie z siostrą od rana do wieczora zajęty byłem 
u Ażoginów. Próba miała się odbyć o siódmej wieczór, a na godzinę przed 
rozpoczęciem w sali zebrało się już całe grono amatorów; po scenie chodziły 
najstarsza, średnia i najmłodsza i powtarzały role z kajetów. Recka w dłu- 
kim zrudziałym palcie i w szaliku na szyi stał oparty skronią o ścianę i z na­
bożeństwem patrzył na scenę. Ażogina-matka podchodziła po kolei do gości, 
by każdemu powiedzieć coś miłego. Miała zwyczaj patrzeć znacząco w twarz 
i mówić po cichu, jakby w sekrecie.

— To chyba trudno malować dekoracje — rzekła cicho, podchodząc ku 
mnie. — A my właśnie tylko co mówiłyśmy z panią Mufkę o przesądach, 
i widziałam, jak pan wszedł. Mój Boże! Ja całe życie walczyłam z przesą­
dami! Żeby przekonać służbę, jakim głupstwem są te ich strachy, zawsze 
zapalam u siebie trzy świece i wszystkie ważne sprawy zaczynam trzy­
nastego.

CD. c. n.)

kawałków żelastwa i zużytych puszek 
po konserwach.

Wysychające źródło
Do niedawna najobfitszym źródłem 

złomu były pozostałości wojenne: roz­
bite czołgi, armaty, spalone samocho­
dy. Jeszcze obecnie gdzieniegdzie eks­
ploatuje się te zasoby, jak np. na prze­
łęczy Dukielskiej lub w rejonie Gdań­
ska i Elbląga, lecz zapasy są już na 
wyczerpaniu. Trzeba szukać nowych 
możliwości uzyskiwania odpadków że­
laznych, tym bardziej, że plan zbiórki 
złomu na rok 1952 jest większy od o- 
becnego.

Uchwała Prezydium Rządu z r. 1950 
postanawia, iż przedsiębiorstwa pod­
ległe poszczególnym ministerstwom są 
obowiązane dostarczać złom do zbior­
nic rejonowych, bądź też na ich zlece­
nia wprost do hut. Na tych dostawach 
w pierwszym rzędzie opiera się plan 
zbiórki złomu. Niemniej ważną bazą 
złomu jest wieś. Skupem złomu na 
wsiach zajmują się spółdzielnie gmin­
ne, które z kolei przesyłają skupione 
żelazo do powiatowych spółdzielni — 
stąd odbierane jest ono przez zbiorni­
ce rejonowe. Ze zbiornic, a nieraz na­
wet bezpośrednio z PZGS-ów, gdy 
chodzi o złom ciężki o jednakowym 
gatunku i rozmiarze — żelazo płynie 
do hut. Droga ta jest słuszna i gdyby 
nie błędy i zaniedbania, obrót odpad­
kami żelaznymi przebiegałby prawid­
łowo.

rządku artykułów otrzymanych do sprze­
daży.

KIEROWCA TAKSÓWKI 
UKARANY

W jednej z notatek pisaliśmy o kierow­
cy taksówki nr boczny 250, który odmó­
wił jazdy z pasażerem i wypchnął go z 
samochodu. Wydział Komunikacji St. Ra­
dy Narodowej informuje, że kierowca 
taksówki ukarany został grzywną w wy­
sokości 300 zł.

BĘDĄ WIĘKSZE KAPELUSZE
W naszej notatce pt. „Dla większych 

głów“ pisaliśmy o braku kapeluszy nr 60. 
Centrala Hurtu Galanteryjnego „Centro- 
gal" wyjaśnia nam, że Fabryka Kapelu­
szy w Bielsku obiecała w najbliższych 
transportach uzupełnić swój asortyment 
kapeluszy o rozmiar nr 60.

NARESZCIE PO NORMALNEJ 
CENIE

W związku z notatką pt. „Pośrednio", 
omawiającą niedociągnięcia w bufecie 
kina „Praha“, WSS wyjaśnia, że winę za 
niewystawienie obowiązujących cen i za­
żądanie wyższej ceny za cukierki „Toffi“ 
ponoszą kierowniczka bufetu oraz sprze­
dawczyni, którym udzielono upomnienia.

. . Dyrekcja Okręgo- 
Państwowych wyjaśnia, że zo-

„DLA NIEPALĄCYCH“
Odpowiadając na naszą notatkę pt. „Li­

tości dla niepalących“ — ' ‘ 
wa Kolei Ti>usinunjvu wyjaśnia, ze zo­
stały już wydzielone wagony dla niepa­
lących w pociągach kursujących na linii 
Warszawa . —
wa Płd.
wagony te zostaną zaopatrzone w odpo­
wiednie napisy. Zwłoka nastąpiła z po­
wodu braku tablic z napisami: „Dla nie­
palących“.

Płd. — Nowe Miasto i Warsza- 
- Góra Kalwaria. Od 15 bm.

Odpowiedzi prawnika
Z. ZET — Zapytuje Pan, czy nieletni, 

który został obrażony, może sam ' " 
sprawę do sądu, czy też mogą to 
tylko rodzice.

Obowiązujące przepisy stanowią przede 
wszystkim, że pełnoletnim jest ten, kto 
ukończył 18 lat, a dalej, że jeśli pokrzyw­
dzony nie ma jeszcze 17 lat, to nie mo­
że sam wystąpić do sądu, lecz tylko jego 
rodzice, lub opiekunowie. Radzimy za­
stanowić się nad wniesieniem sprawy do 
sądu, bo najlepiej byłoby ją załatwić 
ugodowo.

M. DOBKOWA — Interesuje Panią, ja­
ko przodownika pracy kwestia ulg w po­
datku od wynagrodzeń. Sprawę takich

wnieść 
zrobić

*

to

Garść przykładów najlepiej -zilustru­
je tę sytuację. Oto np. pod Krakowem 
we wsi Świątniki, gmina Mogilany sil­
nie rozwinięte jest chałupnictwo, m. in. 
wyrabiane są tam liczne przedmioty 
metalowe. Otóż część chałupników, 
zrzeszona w spółdzielni, rozumiejąc i 
doceniając sprawę złomu,, samorzutnie 
odstawiła odpadki produkcyjne do GS 
w Mogilanach. Tymczasem do licznych 
niezorganizowanych rzemieślników ze 
Świątnik nie pokwapił się żaden 
przedstawiciel z miejscowego GS-u, z 
propozycją kupna złomu. W rezultacie 
wokół chałup, za stodołami — wala się 
tam, według opinii inspektora z rejo­
nowej zbiornicy z Krakowa, ok- 100 
ton żelaza. GS w Mogilanach nie po­
starała się dotrzeć do wsi, nie zainte­
resowała mieszkańców tym, że mogą 
spieniężyć bezużyteczny szmelc.

Pieniądze za szmelc
Gdy źle pracuje GS, odbija się 

oczywiście na dostawach PZGS-u do 
zbiornic rejonowych, świadcząc zara­
zem, że Powiatowa Spółdzielnia nie­
dostatecznie współdziała z gminami. 
Taki brak aktywności i kontroli był 
na pewno przyczyną niewykonania 
dostaw złomu przez PZGS w Brzesku, 
w woj. krakowskim, który zamiast 262 
ton zebrał tylko 75 ton, czy przez PZGS 
w Brzozowie w woj. rzeszowskim, któ­
ry jedynie w 18 proc, zrealizował do­
stawy.

Wzorem dla PZGS-ów może być Po­
wiatowa Spółdzielnia w Busku-Zdro- 
ju, która już w czerwcu wypełniła za­
dania planu. Opierając się na takich 
dobrych ośrodkach krakowska Rejo­
nowa Zbiornica Złomu mogła swój 
plan roczny wykonać w połowie listo­
pada b.r.

Błędy istnieją zresztą nie tylko przy 
skupie złomu na wsi, ale również i w 
gospodarce odpadkami metalu, które 
są w posiadaniu instytucji i przedsię­
biorstw państwowych. Uchwała Rzą­
du nakładając na każde przedsiębior­
stwo konkretny obowiązek odstawy 
złomu, zobowiązuje zarazem tę jed­
nostkę do odesłania złomu do zbiorni­
cy, bądź też do zawiadomienia jej o 
posiadaniu złomu. W rzeczywistości 
jednak niewiele jest zakładów, które 
w odpowiedni sposób ustosunkowują 
się do tej sprawy — przeważnie wiel­
kie ośrodki przemysłowe, jak np. 
Skarżysko, Starachowice odsyłają 
złom, lub informują o nim terminowo 
i solidnie, zaś zakłady mniejsze lub 
instytucje niezwiązane bezpośrednio z 
przemysłem ciężkim po prostu lekce­
ważą sobie złom, czekając’ aż rejono­
wa zbiornica'■Zgłosi Się’do‘ńicłi po Od­
biór. I tak np. Zakłady Graficzne w 
Lublinie planu na bież, rok nie wy­
konały zupełnie, podobnie jak Miejska 
Rada Narodowa w Zamościu. A prze­
cież MRN mogła chyba z łatwością 
zorganizować wśród mieszkańców mia 
sta społeczną zbiórkę, by wypełnić 
kontyngent planowany w wysokości 
40 ton.

Bez tlenu nie ma złomu
Niewykonanie planu dostaw przez 

przedsiębiorstwa, czy instytucje wyni­
ka więc w przeważającej ilości wy­
padków z niedoceniania wagi nieużyt­
ków żelaznych dla przemysłu.

ulg dla przodowników pracy z tytułu 
współzawodnictwa reguluje zarządzenie 
Ministra Skarbu z 23.III.1949 r., ogłoszone 
w Monitorze Polskim nr A-16 poz. 224.

J. W., WARSZAWA — Chciałby Pan od 
bierać „w naturze“ przepracowane go­
dziny nadliczbowe, tzn. odliczać je na­
stępnie z czasu normalnej pracy, uważa­
jąc przy tym, że za każdą godzinę pracy 
nadliczbowej można, odliczyć sobie 1,5 
wzgl. 2 godziny pracy normalnej.

Obowiązujące przepisy nie przewidują 
w ogóle możliwości odbierania godzin 
nadliczbowych w naturze, a względy siu- i 
szności nie pozwalałyby na takie, jak to i 
sobie Pan wyobraża, przeliczenie.

PZGS w Radomiu i PZGS w Kozie­
nicach zwróciły się do Rejonowej zbiór 
nicy w Krakowie z prośbą o nadesła­
nie butli tlenowych i palników do cię­
cia żelaza, gdyż z braku tych narzędzi 
nie mogą dostarczyć zaplanowanego 
grubego złomu. Tymczasem zbiornica 
krakowska sama cierpi na niedosta­
teczną ilość butli i mimo licznych in­
terwencji nie może uzyskać dodatko­
wych. Ponadto zaś dysponuje tylko 
jedną lotną ekipą do cięcia, która jest 
dosłownie rozchwytywana przez o- 
środki posiadające ciężki złom.

Zwiększony plan na rok 1952 wy­
maga szybkiego przezwyciężenia ist­
niejących niedociągnięć. Najwyższy 
czas, aby PZGS-y i spółdzielnie gmin 
ne zaczęły intensywniej operować w 
terenie, uświadamiając ludność wiej­
ską o korzyściach płynących dla pań­
stwa i dla nich samych z sumienne­
go odstawiania złomu. We wsiach bez 
wątpienia znajdują się jeszcze,powa­
żne zasoby niszczejących surowców że­
laznych. Gminne Rady Narodowe we­
spół z organizacjami społecznymi i 
młodzieżowymi powinny zająć się ich 
„odkryciem“, ułatwiając pracę 
dzielniom gminnym.

Na rejonowych zbiornicach złomu 
spoczywa obowiązek ścisłej i 
kontroli wykonania planu dostaw zło­
mu zarówno przez ośrodki wiejskie, 
jak i przez przedsiębiorstwa państwo­
we. Niedocenianie spraw złomu i o- 
pieszałość w jego odstawianiu, co mo­
żna dostrzec nawet wśród instytucji 
państwowych, musi być jak najprę­
dzej zwalczone. Wymagają tego zada­
nia roku przyszłego. (Jar.)

spół-

stałej

W Zakładach Koksochemicznych

STARE I NOWE
{Od naszego specjalnego wysłannika) 

Hajduki, w grudniu.
Do gabinetu inż. Wnęka, dyrektora 

zakładów koksochemicznych „Haj­
duki“, jednego z największych tego 
typu zakładów przemysłowych — 
wszedł młody człowiek w roboczym 
kombinezonie.

Nazywa się Eryk Stosz. Ma lat 22. 
Skończył liceum koksochemiczne i ro­
czny kurs mistrzów. Był dotąd labo­
rantem w „Hajdukach“. Trzy miesią­
ce temu, wraz z uczniami liceum, zo­
stał skierowany do budowy CDS — 
nowego urządzenia ciągłej destylacji 
smoły. Młodzież pomaga przy monta­
żu, przy suszeniu pieców itd.

— Początkowo byliśmy niezadowoleni, 
że skierowano nas na budowę, a nie do 
produkcji — opowiada. — Uważaliśmy 
tę pracę dla nas za nieodpowiednią. Ale 
stopniowo przekonaliśmy się, że stano­
wi ona dla nas doskonałą praktykę. 
Nauczyliśmy się niemal 
CDS. Potrafimy w nim pracować, 
szedłem więc podziękować za tę 
tykę.

W nowym CDS pracować 
wyłącznie absolwenci i uczniowie li­
ceum, w brygadzie młodzieżowej im. 
Joliot Curie. Brygadzistą będzie Śtosz, 
przewodniczący fabrycznego koła 
ZMP i, pomimo młodego wieku, wie­
lokrotny racjonalizator.

„na pamięć“
Przy- 
prak-

będą

Wczoraj i dziś
Zanim zwiedziliśmy warsztat pracy 

młodzieżowców, byliśmy w starym 
CDS, zbudowanym w r. 1883 i do ro­
ku 1949 nieremontowanym. W starej 
„budzie“, stopniowo rozbieranej, któ­
ra zakończy swój „żywot“ już 1 stycz­
nia 1952 roku.

Jakże niepodobna jest ta „buda“ 
do nowego CDS, wielkiego gmachu 
zbudowanego z betonu i stali!

Obszerne, wysokie i widne hale. 
Piece ogrzewane automatycznie ga­
zem. Nowoczesna aparatura pomia­
rowa i nowoczesne maszyny, 
całkowicie zmechanizowana, 
wiek dozoruje tylko maszyny,

Psa ca 
Czło- 
kon-

Karciarze zakończyli obóz przygotowawczy 
przed Igrzyskami Olimpijskimi

1 grudnia br. rozpoczął się w Za­
kopanem w schronisku PTTK na Ka­
latówkach obóz narciarski Kadry Na 
rodowej, z której wyłoniona zostanie 
reprezentacja na zimowe igrzyska 
olimpijskie w Oslo.

Obóz ten poświęcony był przede 
wszystkim pracy nad techniką. Nasi 
czołowi narciarze poprawili jednak 
również swoje przygotowanie kondy­
cyjne. Praca na obozie odbywała się 
w trzech grupach. Biegacze trenowali 
pod kierunkiem trenera Orlewicza, 
skoczkowie — Kozdrunia’ a specjaliś 
ci konkurencji alpejskich — pod kie 
runkiem trenera Lipowskiego.

Obóz, który trwał dwa tygodnie, 
spełnił swoje zadanie. Dał on zawodni­
kom już na początku sezonu właściwe 
podstawy wyszkolenia technicznego. 
Skoczkowie przerobili poszczególne e- 
lementy skoków. Zjazdowcy pracowa 
li nad pewnością zjazdu w konkuren 
cjach alpejskich. Narciarze współza­
wodniczyli na obozie nie tylko w ćwi 
czeniach, ale i w dyscyplinie porząd 
ku i punktualności. W prowadzonym 
wśród obozowiczów współzawodnict­
wie zwyciężył biegacz śląski Dąbrów 
ski.

Po zakończeniu obozu zawodnicy 
pozostali nadal w Zakopanem. Ci, 
którzy mieszkają poza Zakopanem 
umieszczeni zostali w Zakopiańskim 
Ośrodku GKKF. Trenują oni teraz 

I właściwie indywidualnie. Mają jed-

przewody

rury oraz 
linię, moż-

troluje tylko przyrządy, wykazujące 
ciśnienie w retortach. Hermetycznie 
zamknięte kurki, odkręcające się au­
tomatycznie, nie przepuszczają szko­
dliwych gazów. Rury i 
ukryte są w murach.

Gdyby ułożyć te liczne 
przewody w jedną prostą 
na by nimi połączyć dwa przeciwległe 
krańce Warszawy.

— Wydajność pracy w powym CDS 
zwiększy się ó 50 proc., choć liczba 
robotników zmniejszy się o połowę — 
mówi dyrektor. — Polepszy się też 
znacznie jakość otrzymywanych pro­
duktów.

. — Z suchej destylacji śmc$y otrzy­
mywaliśmy dotąd bardzo wiele paku 
o małej stosunkowo wartości tech­
nicznej, a mniej cennych olejów — 
dodaje główny inżynier. — Dzięki ob­
niżeniu temperatury w nowoczesnych 
piecach, będziemy mogli produkować 
więcej olejów.

Przechodzimy z jednej hali do dru­
giej. Wchodzimy po wygodnych, sze­
rokich schodach ha najwyższe, ósme 
piętro.

Stąd roztacza się widok na cały te­
ren zakładów. Stąd widać szkielet 
nowej chłodni (gotowa będzie wiosną 
r. 1952), obok chłodni starej, drew­
nianej, przeznaczonej na rozbiórkę 

Sposób na trudności
Prace nad modernizacją „Hajduk“ 

nie od razu nabrały właściwego tem­
pa. Musiano zwalczać poważne trud­
ności.

Brak było materiałów budowlanych 
i brak fachowców. Zachodziła obawa, 
że tegoroczny plan robót nie zostanie 
wykonany.

Dyrekcja zaalarmowała Minister­
stwo Górnictwa. Przybyły inżynier 
obiecał daleko idącą pomoc. A jedno­
cześnie sekretarz organizacji podsta­
wowej Grzesiak, rada zakładowa oraz

Fachowcy poszukiwani
KIEROWNIKA TECHNICZNEGO MASARNI poszukuje 
SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW w Zambrowie. Warun 
ki uposażenia i mieszkanie do omówienia. K 800-0

GŁÓWNEGO MECHANIKA I INSPEKTORÓW TECHNI­
CZNYCH ze znajomością sprzętu budowlanego, TECH­
NIKÓW BUDOWLANYCH I NORMOWANIA. GŁÓW­
NEGO KSIĘGOWEGO I STARSZYCH KSIĘGOWYCH, 
PRACOWNIKÓW FINANSOWYCH, -------- --  - “
I PŁAC, ADMINISTRACYJNYCH, 
STOŁÓWKI ORAZ OPERATORÓW ______
WYKWALIFIKOWANYCH ŚLUSARZY MECHANIKÓW’, 
MONTERÓW SAMOCHODOWYCH I 50 PRACOWNI­
KÓW FIZYCZNYCH NIEWYKWALIFIKOWANYCH za­
trudni od dnia 1.1.1952 r. PAŃSTWOWE PRZEDSIĘ­
BIORSTWO ROBÓT KOLEJOWYCH Nr 8 WE WRO 
CŁAWIU — ZARZĄD BUDOWLANY W CZĘSTOCHO 
WIE. Warunki pracy i płacy według układu zbiorowe 
go pracy drogowców. Podania wraz z życiorysami na­
leży składać w Zarządzie Budowlanym — sekcja kadr, 
Częstochowa — Błeszno, ul. Mochnackiego (baraki).

K 2000-0

ZATRUDNIENIA 
KIEROWNICZKĘ 
SPRZĘTOWYCH,

Ogłoszenia drobne
Różne

18 grudnia zginął pies 
owczarek, czarny podpala­
ny. Odprowadzić za wyna­
grodzeniem Częstochowa, 
Bór 17. Urbańska Pelagia.

15118 1

_______Zguby
Zaginęła książeczka woj­
skowa wydana przez RKU 
— Radom, na 
Gregier Marian 
23.1.1924 r.

nazwisko 
urodzony 

1060-1

Zgubiono portfel zawiera­
jący: książeczkę wojskową 
WKR Częstochowa, oraz 
kartę rowerową na nazwi­
sko Minkina Stefan, zamie­
szkały Liszka Górna, gm.
Grabówka. 15119-1.

Zgubiono kartę meldunko­
wą wydaną przez PMRN- 
Radom. na nazwisko Kiliń­
ski Ryszard. 1063 1 

Skradziono torebkę zawie­
rającą: legitymację Ubez- 
pieczalni Społecznej Czę­
stochowa, legitymację Zw. 
Zawodowych, legitymację 
Ligi Kobiet, legitymację 
TPPR. legitymację Przyja 
ciół Żołnierza oraz zaświad 
czenia pracy na nazwisko 
Kołodziejczyk Daniela.

15117-1

Zgubiono legitymację Zw. 
Zaw. Prac. Handl. Zakł. 
Ub. Społecznych, członków 
ską ZMP, kartę meldunko­
wą rejonu 1 Radom, nazwi 
sko Kowalczyk Helena.

10.57-1

Zgubiono kartę meldunko­
wą Nr 941 na nazwisko 
Włodarczyk Jadwiga. 10611

Zgubiono legitymację szkol 
ną Nr 578 Państwowego 
Technikum Finansowego 

Radomiu Pytlak Maria.
1058-1

nak do dyspozycji trenerów państwo 
wych, którzy kontrolują trening po­
szczególnych zawodników.

W pierwszych dniach stycznia nar 
ciarze zostaną ponownie -zgrupowani 
na obozie, na którym będą przeby­
wać do chwili wyjazdu na Olimpia­
dę, tj. do końca stycznia.

10:1 pokonali hokeiści polscy
ziuiązkowcóuj NRD

25 bm. odbył s:ę na lodowisku 
„Werner Seelenbinderhalle“ mecz ho­
kejowy między reprezentacją pol­
skich związków zawodowych a repre 
zentacją NRD. Zwyciężyli Polacy 
10:1 (6:0, 2:0, 2:1). Bramki dla Pola­
ków zdobyli Lewacki — 3, Wróbel Al 
fred — 2, Wróbel Antoni — 2, Ma­
sełko — 1, Nowak 
dla NRD honorową bramkę 
Speck.

Australia—USA
o puchar Davisa

Pierwszy dzień finałowego 
tenisowego o Puchar Davisa Austra­
lia — USA zakończył się wynikiem 
1 : 1.

Seixas (USA) pokonał Rose (Au­
stralia) 6:3, 6:4, 9:7. Sedgman (Au­
stralia) zwyciężył Schroedera (USA) 
6:4, 6:3, 4:6, 6:4.

1 i Csorich — L 
strzelił

1:1

meczu

czołowi robotnicy, ' jak Orzechowski, 
Broi, Młynarski, Moczygęba, Ryttner 
i inni, postanowili działać „na władną 
rękę“,

— Na częstych naradach wytwór­
czych omówiliśmy plan działania — 
opowiada Grzesiak. — Zaczęliśmy jeź­
dzić do zakładów przemysłowych — 
które dostarczały budulca, tłumaczy­
liśmy tamtejszym robotnikom znacze­
nie chemicznej przeróbki węgla dla 
gospodarki narodowej, przeszkalali- 
śmy niewykwalifikowanych roootni- 
ków. . *

Pomoc Ministerstwa i praca „na 
własną rękę“ dały doskonale wyniki. 
Nie tylko tegoroczny plan robót zo­
stał wykonany, lecz zdołano skrócić 
czas budowy CDS o sześć miesięcy.

Modernizację „Hajduk“ widać już 
na ka'zdym kröku; W halach destyla­
cji benzolu piec ogrzewany jest ga­
zem, a rury hermetycznie zamknięto 
i uszczelniono. Zainstalowano nowo­
czesną aparaturę pomiarową i szereg 
innych maszyn, co pozwoliło skrócić 
cykl produkcyjny o 7 godzin. Maszy­
na, produkująca białe kulki naftaliny 
wyrzuca ich ok. 150 na minutę. Zbu­
dowano kryte magazyny na naftali­
nę oraz łaźnię z natryskami i z szat­
nią.

Podwórzec fabryczny poprzecinany 
jest gęstą siecią szyn kolejowych, na 
których stoją wagony z koksem i 
węglem oraz z gotowymi już produk­
tami, jak benzol, smoła, amoniak itd. 
Wre praca przy kopaniu fundamen­
tów pod nową kotłownię.

Modernizacja „Hajduk“ obejmuje 
nie tylko budowę nowych hal fabrycz­
nych lecz i przebudowę starych. Do 
końca Planu 6-letniego znikną już 
wszystkie stare budynki i przestarza­
łe urządzenia. Całkowita przebudowa 
„Hajduk“ rozpoczęta, w r. 1949, zo­
stanie ukończona w r. 1955.

Modernizacja „Hajduk“ ma na ce­
lu nie tylko zwiększenie i ulepszenie 
produkcji, lecz troskę o higienę pra­
cy i bezpieczeństwo robotnika.

Stefania Osińska.

TAo^iizia rvrzLMaaela
UOT/GODWKU:

Zgubiono kartę meldunko­
wą Nr XI.K./35Ö71 na naz­
wisko Dzbuk Feliksa za­
mieszkała Radom, Słowac­
kiego 57—15. 1059-1

Zgubiono legitymację służ­
bową Nr 127 wydana przez 
Prezydium MRN — Radom, 
na nazwisko Kuczyński 
Włodzimierz, Radom, Wa­
ryńskiego 2. 1062-1

Zgubiono legitymację szkol 
ną wydaną przez Państw. 
Szkołę Odzieżową w Rado­
miu. na nazwisko Karcze­
wska Anna. 1064-1

Zgubiono książeczkę woj­
skową WKR Suwałki, kar­
tę meldunkową wydaną 
PGRN Kolnica, Pobojew- 
ski Konstanty. 801-1

Zgubiono kartę meldunko 
wą Nr 451227 Świątkowski 
Marian, Żabia Wola, pocz­
ta Błotnica, pow. Radom.

Zgubiono legitymację wy­
daną przez p. M. T. Ra­
dom, książeczkę wojskową 
wydaną przez RKU — Ra­
dom na nazwisko Wodzyń- 
ski Jacek. 1054-1I
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Znaczne przekroczenie planu 
uzyskał olsztyński PZUW

(lb) Dzięki zobowiązaniom produk­
cyjnym podjętym w ramach współza­
wodnictwa pracy przez pracowników 
oddziału wojewódzkiego i inspektora­
tów powiatowych Powszechnego Za­
kładu Ubezpieczeń Wzajemnych od­
dział ten może się poszczycić przed­
terminowym wykonaniem planu tak 
finansowego, jak i ilościowego w dzia­
łach ubezpieczeń umownych.

I tak finansowo: wykonano 
ubezpieczeń od ognia w 132,1 
od kradzieży w 146,6 proc., od 
wiedzialności cywilnej w 148,1 
od nieszczęśliwych wypadków 
proc., 
proc, 
proc.

Natomiast ilościowo: ubezpieczenia 
rolników od odpowiedzialności cywil­
nej 122 proc, i cd nieszczęśliwych wy­
padków 109,2 proc., ubezpieczenia ro­
werzystów 101,9 proc., ruchomości 
losowych od ognia i kradzieży z ra­
bunkiem 110,7 proc., pojazdów kon­
nych 155 proc., wczasowiczów' 152 
proc., wycieczek samcchcdowych 116.2 
proc., oraz młodzieży szkolnej za pół 
roku w 75,4 proc.

Poza tym wykonano przedtermino­
wo kontyngenty podwyższone w koń­
cu br. w ubezpieczeniach transporto­
wych w 114,1 proc., zwierząt 102 proc, 
i osobowych 103,5 proc.

plan 
proc., 
odpo- 
proc.,
169,2 

pojazdów mechanicznych 160.6 
oraz od rozbicia szyb w 230

około 1.000 budynków mieszkalnych w Olsztynie
(1). — Rozmaitość robót, 

cych wszystkie dziedziny 
budowlanych, narzuciła 
wykonawczemu tej gałęzi 
pewną strukturę organizacyjną uwa­
runkowaną rodzajem wykonywanych 
prac. Obok państwowych przedsię­
biorstw czynnych na tym polu, osobną 
pozycję zajmuje miejskie przedsię­
biorstwo remontowo - budowlane, któ­
re, jak to wynika z samej jego nazwy 
spełnia w tym systemie zadanie po­
mocnicze, odciążając wielkie przedsię­
biorstwa państwowe od mniejszych 
robót remontowo - budowlanych.

Dla charakterystyki jego działalno­
ści, warto nadmienić, że w rb MPRB 
pracowało w ok. 1.000 obiektach bu­
dowlanych w naszym mieście, wyko­
nując na zamówienie zleceniodawców 
tyleż bieżących . kapitalnych remon­
tów, przebuduwań i najróżniejszego 
rodzaju napraw.
. Wyłączając ze swego wykonawstwa 
roboty luksusowe jak np. urządzeińi 
łazienek i armatur, olejne roboty ma­
larskie itp. MPRB kładło główny na­
cisk m. in. na prace zasadnicze przy 

j konserwacji dachów i klatek scho-

obejmują- 
inwestycji 
aparatowi 

przemysłu

Ob. Marcinkiewicz z Lidzbarka
zastrzelił już 50 dzików

(il) W tygodniu przedświątecznym 
do państwowego przedsiębiorstwa 
„Las“ dostarczono około 1000 zajęcy 
mimo słabych wyników polowań ze 
względu na niekorzystne warunki 
atmosferyczne.

Najwięcej dzików dostarczyli my­
śliwi z powiatów: braniewskiego i

Przodownice tuczami drobiu
w Barczewie

(il) W rejonowej tuczami i rzeźni 
drobiu w Barczewie zakończono ostat 
ni w br. etap współzawodnictwa pra­
cy między skubaczkami. Najlepsze 
wyniki w tym współzawodnictwie 
osiągnęła skubaczka Zofia Pętlicka 
osiągając 174 proc, normy. Drugie 
z kolei miejsce zajęła Wanda Jekot, 
uzyskując 162 proc, normy. Wyniki 
Reginy Karwowskiej i Barbary Arci­
szewskiej również zasługują na pod­
kreślenie. Obie skubaczki osiągnęły 
po 159 proc, normy, a Krystyna Adam 
czyk — 158 proc.

Wszystkie wymienione przodownice 
pracy otrzymały' premie pieniężne.

piskiego, a zajęcy powiaty: działdow­
ski, nowomiejski, lidzbarski, kętrzyń­
ski j bartoszycki.

W okresie największego nasilenia 
polowań zbiegającego się z krótko­
trwałymi .opadami śnieżnymi dostar­
czono do „Lasu“ ok. 1.400 sztuk zaję­
cy i 16 dzików. Jest to wynik duży, 
lecz jeszcze nie rekordowy. Myśliwi 
czekają na śnieg, który ożywi w wie­
lu powiatach zainteresowanie polo­
waniami.

Wielu myśliwych przystąpiło już 
do współzawodnictwa w odstrzale za­
równo dzików, jak i zajęcy. Dotych­
czas przodujące miejsce wśród myśli­
wych zajmuje Wacław Marcinkie­
wicz z Lidzbarka, polujący na tere­
nach myśliwskich w okolicach 
niężna. i 
sezonie
Rekordu 
w całym 

Plan
przedsiębiorstwo 
już w 92 proc.
jak z tego wynika, będzie niewąt­
pliwie do końca sezonu myśliwskie­
go wykonany.

dowych. Ogółem prace konserwacyjne 
wykonano w 60 większych obiektach 
budowlanych.

Różne remonty bieżące przeprowa­
dziło przedsiębiorstwo w 620 mieszka­
niach o łącznej ilości ok. 2.000 izb. Za­
kres wykonanych robót w tym dziale 
pracy wykazuje trzykrotny wzrost w 
porównaniu z r. ub.

Wykorzystując wszelkie możliwości 
powiększenia przestrzeni mieszkanio­
wej w naszym mieście, MPRB przy­
sporzyło miastu 165 nowych izb miesz­
kalnych i prowadzi dalszą akcję w tym 
kierunku, która trwać będzie bez 
przerwy przez całą zimę.

Przeprowadzono poza tym remont 2 
szkół, a jedną na kol. Mazurskiej po 
kapitalnej przebudowie oddano do u- 
żytku prezydium Woj. R. N. Odremon­
towano również budynek przy ul. Ko­
pernika 4, w którym mieści się obecnie 
żłobek i przedszkole na 70 dzieci.

Dlh służby zdrowia przedsiębior­
stwo odremontowało lokale: cen­
tralnej poradni matki i dziecka przy 
ul. Mickiewicza 1, dwa pomieszcze­
nia dla poradni przeciwgruźliczej 
przy ul. Kajki 3 i Nowowiejskiego 5. 
oraz dla PCK przy ul. Partyzantów 
82. Spośród zakładów zbiorowego 
żywienia oddano po kapitalnym re­
moncie do użytku dwa lokale przy 
ul. Warszawskiej 16 i Ratuszowej 7. 
•Dla swoich własnych potrzeb MPRB 

buduje hotel robotniczy na 30 łóżek i 
świetlicę przy ul. Mazurskiej 13. U- 
kończenie i otwarcie tego obiektu prze­
widuje się w pierwszych dniach stycz­
nia przyszłego roku.

Oprócz wymienionych robót przed­
siębiorstwo przeprowadziło we wła­
snym zakresie linię gazociągu długości 
5 km. do kol. Mazurskiej i zbudowało 
przepompownię, przeznaczoną dla zao­
patrzenia tejże dzielnicy w wodę. Z 
prac drogowych wykonano przebudo­
wę nawierzchni ok. 20.000 m. bież, sze­
regu ulic w mieście, zabrukowano ul. 
ßzymaihowskiego na Zatorzu i zabez-

pieczono brzegi Łyny na odcinku ul. 
Wyzwolenia w okolicach wiaduktu 
kolejowego.

MPRB wykonało całkowity plan ro­
bót do 25 października br. i od tego 
czasu pracuje ponad plan. W porówna­
niu z r. ub. poważnie wzrosła wydaj­
ność pracy robotników zatrudnionych 
w przedsiębiorstwie. Z 20 zatrudnio­
nych w nim kobiet, zarobki dwu War- 
mianek stale przekraczają 1.000 zł. 
miesięcznie.

Na zakończenie warto nadmienić, 
że MPRB wraz z 8 analogicznymi 
przedsiębiorstwami w miastach po­
wiatowych województwa, podlega 
bezpośrednio Zarządowi Budowni­
ctwa Mieszkaniowego w Warszawie.

Rozwija się opieka lekarska
nad człowiekiem pracy

(1) W zakresie lecznictwa pracow­
niczego w m. Olsztynie możemy za­
notować kilka nowych osiągnięć w 
usprawnieniu i rozszerzeniu służby 
zdrowia, I tak w istniejącym przy 
ul. Kościuszki 37 gabinecie fizyko­
terapeutycznym uruchomiony będzie 
z początkiem stycznia pierwszy w 
naszym województwie elektrokardio­
graf. Jest to precyzyjny aparat słu­
żący do badania serca. Aparat ten 
wykazuje na filmie z całą ścisłością 
najmniejsze nieuchwytne dla słuchu 
odchylenie pracy serca od normy i 
ułatwia w ten sposób lekarz owi po­
stawienie dokładnej diagnozy.

Drugą innowacją jest znaczne rozsze 
rżenie zakresu czynności wykonywa­
nych przez laboratorium przy ul. No­
wowiejskiego 10, co stało się możliwe 
z chwilą powiększenia personelu tego 
laboratorium, obsługiwanego obec­

nie przez 3 kwalifikowane siły. Per­
sonel ten wykonuje obecnie 17 naj­
różniejszych rodzajów badań anali­
tycznych.

Zyskała również wiele w sensie wy­
posażenia poradnia matki i dziecka 
mieszcząca się od niedawna w nowym 
lokalu przy ul. Mickiewicza 1. Porad­
nia dla dzieci chorych, odizolowana 
od innych oddziałów tej instytucji 
przyjmuje obecnie młodocianych pa­
cjentów od godz. 8 rano do 20-tej. 
Obok znajduje się poradnia dla matek 
i dzieci zdrowych, oraz gabinet fizy­
koterapeutyczny z aparatem, rentge­
nowskim do prześwietleń.

Uruchomione od niedawna przy­
szkolne gabinety lekarskie dla dzieci 
od 7 do 14 lat zostały przeniesione 
do jednego pomieszczenia w tymże 
gmachu ubezpieczalni przy ul. Mic­
kiewicza 1.

Szkoła winna budzić zamiłowanie
do nowoczesnych metod produkcji

(1) Woj. Ośrodek Doskonalenia Kadr 
Oświatowych to wielka już dziś insty­
tucja, posiadająca swe odpowiedniki 
w 6 miastach powiatowych i utrzy­
mująca stałą łączność ze wszystkimi 
szkołami ogólnokształcącymi w woj. 
olsztyńskim. Niebawem liczba tych 
ośrodków powiększy się o trzy no­
we w Działdowie, Ostródzie i Bra­
niewie.

Jak wynika z samej jego nazwy, 
WODKO ma 
cenie ogółu 
wanie nad 
szkołach.

Przez jego 
nieżnego przewijają się 
czyciele przybywający 
stron naszego regionu po fachowe po­
rady i wskazówki.

Na czoło aktualnych zadań naszego 
szkolnictwa wysuwa obecnie WODKO

za zadanie dalsze k-sztal- 
nauczycieli i stałe czu- 
postępami nauczania w

siedzibę przy ul. Pie- 
co dzień nau- 
tu z różnych

Uwaga uczestnicy konkursu filmowego
Pie- 

Marcinkiewicz odstrzelił w 
myśliwskim ok. 30 dzików, 
tego nie pobił jeszcze nikt 

i woj. olsztyńskim.
skupu zwierzyny leśnej 

„Las“ wykonało 
Plan roczny skupu,

Uroczyste wręczenie nagród
nastąpi jutro o godzinie 18-ej

Jedna interwencja pomogła
Drugą przesyłamy do ZEOP

„Jakby za dotknięciem różdżki cza­
rodziejskiej ruszyła po moim sygnale 
w „Życiu“ sprawa uruchomienia fa­
bryki kredy pastewnej w Komoro­
wie — pisze nąsz korespondent z Łuk­
ty Stes. — Już w najbliższych dniach 
spodziewamy się uruchomienia pro­
dukcji“.

Grupa instalacyjna kończy montaż 
transformatora, a PZGS w Malborku 
dostarcza w terminie części technicz­
ne. Także CRS z Olsztyna przejęła się 
widocznie tą sprawą, bowiem inspek­
tor tej instytucji ob. Kuropieska od­
powiedzialny za terminowe urucho­
mienie wytwórni z całą energią śle­
dzi przebieg prac adaptacyjnych.

Najbardziej cieszą się z tego tempa 
chłopi grom. Komorowo, przypuszcza­
jąc, że po postawieniu w pobliżu 
transformatora nic nie przeszkodzi w 
zelektryfikowaniu wsi. Jest tylko jed­
no „ale“, bot nie wiadomo czy prezy­
dium PRN w’ Ostródzie i ZEOP przyj­
dą im z pomocą w postaci wykonania 
instalacji w zabudowaniach wiej­
skich.

1 MYŚL ,
FILOZOFICZNA

CENTRALNE CZASOPISMO 
FILOZOFICZNE W POLSCE 
do nabycia w księgarniach 

«DOMU KSIĄŻKI»»
Zamówienia za zaliczeniem 

kierować:
PAŃSTWOWE 

WYDAWNICTWO 
NAUKOWE 

Warszawa, ul. Asfaltowa 11

Ponieważ jednak grom. Komoro­
wo jest przodującą wsią w pow. 
Ostróda i dla zadokumentowania 
swego przodownictwa postanowiła 
zwiększyć w 1952 roku wydajność 
z ha o 2 kwintale, możemy mieć 
nadzieję, że projekt zelektryfikó- 
wania przy okazji tej wsi nie na­
potka na specjalne trudności.
Sprawę tę uważamy jednak za 

otwartą i oczekujemy odpowiedniego 
wyjaśnienia z instytucji dysponują­
cej urządzeniami elektryfikacyjnymi 
na wsi. (kor. stes z Łukty).

Skoro jednak już mowa o elektry­
fikacji musimy przytoczyć korespon­
dencję ob. ma z Kętrzyna, który zwra­
ca uwagę olsztyńskiego przemysłowe­
go zjednoczenia budowlanego na nie­
wykonanie w całości swych prac bu­
dowlanych w szkole w Korszach. Do 
dziś dnia szkoła ta nie jest oświetlona, 
ponieważ zapomniano przykryć gniaz­
dek prądu t. zw. „dekielkami“ czyli 
pokrywkami — ochraniaczami. Bez 
wykonania tej pracy ZEOP nie chce 
podłączyć prądu, obawiając się i to 
zupełnie słusznie ewentualnych krót­
kich spięć w przewodach. Dobrze by­
łoby, żeby OPZB zajrzało jeszcze choć 
raz do Korsz i w 1951 reku zrealizo­

wało swój „czyn lipcowy“, którym 
miało być oddanie do użytku budyn­
ku szkoły w Korszach. (Kor. ma).

Na zakończenie przypominamy, że do 
tej pory nie ma światła w magazynach 
i sklepach GS w Kisielicach pcw. su­
skiego, mimo, że to miasto jest już 
zelektryfikowane. Czyżby zapomnie­
nie? A może lekceważenie ze strony 
ZEOP? (Kor. T. Garb.).

Uroczyste wręczenie nagród laurea­
tom -konkursu filmowego zorganizo­
wanego przez olsztyńską ekspozyturę 
CWF, OZP, Dom Książki i Redakcję 
„Życia Olsztyńskiego“ w czasie festi­
walu filmów radzieckich nastąpi ju­
tro t. zn. w sobotę o godz. 18 w sali 
Domu Książki w Olsztynie

Zgodnie z naszą poprzednią zapo­
wiedzią, na skromną tę uroczystość 
zapraszamy 15 laureatów ’ konkursu 
ob. cb. Władysława Osieckiego, Jó­
zefa Kotasa, Edmunda Zalewskiego, 
Władysława Wróbla, Józefa Justyń- 
skiego, Janinę Łuczak, Waldemara 
Zwolińskiego, Irenę Bauchrowicz, 
Zbigniewa Sadowskiego, Marię Szat­
kowska—z Olsztyna; Hatmuta Nysz- 
ka z Waplewa, Władysława Dytkiewi- 
cza z Bartoszyc, Annę Włodarską z 
Lidzbarka. Zdzisława Tomaszewskie­
go z Kętrzyna oraz Delegację z Liceum 
Pedagogicznego TPD w Lidzbarku 
Warm., któna odbierze w imieniu

Święta nad Łyną

szkoły nagrodę zespołową: adapter 
wraz z kompletem płyt radzieckich.

Na uroczystość zakończenia konkur­
su, którego program przewiduje poza 
przemówieniami i wręczeniem na­
gród niespodziankę w postaci seansu 
filmowego (tytuł trzymany w tajem­
nicy, jest to bowiem film jeszcze nie 
wyświetlany w woj. olsztyńskim), za­
praszamy również uczestników nasze­
go konkursu ob. ob. Józefa Łuczaka, 
Janinę Budzyńską, Jana Bancewicza 
Bronisława Procia, Romana Herma­
na, Stefana Demczuka, Marka Pabia- 
na, Janinę Bandt, Mirosława Ostasz- 
kiewicza, Hannę Zaworską, Jacka 
Zawcrskiego, Wiesława Jaworskiego, 
Bolesława Kowalskiego, Stanisława 
Mikulik, Stanisława Cieślę, Zenona 
Matraszka, Stefana Kozłowskiego z 
Olsztyna oraz przodowników pracy 
OZK, CWF, Domu Książki, PSS, 
MHD, miejskiej straży pożarnej i ak­
tywistów kół miejskich TPPR.

m. in. t. zw. politechnizację, czyli taki 
system nauczania, który da je ucz­
niom możność wyciągania praktycz­
nych umiejętności z nabytej w szkole 
wiedzy teoretycznej. W tym celu or­
ganizują nauczyciele wycieczki szkol­
ne do pobliskich PGR i spółdzielni 
produkcyjnych, do warsztatów i fa­
bryk.

Tu dopiero, obserwując z bliska 
pracę traktorów, snopowiązałek i mło- 
carni, wiertarek, obrabiarek itd. uczeń 
może powiązać swoje wiadomości teo­
retyczne, nabyte w szkole z praktycz­
nym ich zastosowaniem zarówno w 
fabrykach, jak i w rolnictwie, pozna- 
je ich celowość i wyższość nad pry­
mitywnymi narzędziami produkcji.

Jak wykazuje doświadczenie zdoby­
te przez nauczycieli przy stosowaniu 
tego rodzaju metod, ten system nau­
czania idzie po linii żywych zaintere­
sowań młodzieży. Zdarza się często, 
że uczniowie już sami się nauczyli 
tego, co chce im dopiero wytłumaczyć 
nauczyciel.

Nie chodzi tu oczywiście o kształ­
cenie techniczne. W tym celu istnie­
je sieć szkół zawodowych różnego 
typu. Politechnizacja zaczerpnięta 
przez nas z pedagogiki radzieckiej ma 
na celu przyswojenie przez uczących 
się wiadomości ogólnych i powiąza­
nie teorii z praktyką w ten spo- 
sów, aby zrozumieli gopodarcze a 
przez t0 samo i polityczne znaczenie 
techniki, aby nabrali zamiłowania do

nowoczesnych metod produkcji, do 
nowatorstwa, racjonalizatorstwa i 
współzawodnictwa w pracy.

W styczniu przyszłego roku WODKO 
organizuje .konferencje’ instruktorów 
w celu omówienia form współpracy 
młodzieży ZMP i harcerzy z nauczy­
cielstwem w zakresie wychowania i 
nauczania młodzieży, oraz walki z 
objawami chuligaństwa. Projektowa- . 
ne jest także tworzenie kół młodzie­
żowych przedmiotowych i technicz­
nych, organizacja zespołów artystycz­
nych zawodów sportowych, wycieczek 
naukowych itp.

PSS «Mazur»
będzie hodowała świnie

(il) W pierwszym kwartale 1952 r. 
powszechna spółdzielnia spożywców 
„Mazur“ plan irre uruchomienie wła­
snej tuczarni£t||ody chlewnej liczącej 
od 30 do 50 sztuk. Trzoda będzie, kar­
miona odpadkami, pochodzącymi z 7 
placówek zbiorowego żywienia, pro­
wadzonych przez spółdzielnie.

Uruchomienie tuczami uzależnione 
jest przydzieleniem przez MRN odpo­
wiedniego pomieszczenia. Złożony 
przez spółdz. „Mazur* * wniosek do 
MRN z uwagi na gospodarcze znacze­
nie omawianej placówki nie powi­
nien, naszym zdaniem, spotkać się z 

1 odmową.

„Pół żartem-pół serio^
nie zachwyciło w Morągu

„Życie“ z dnia 7 b.m. zamieściło ar­
tykuł M. Czerwińskiego z występu ar­
tystycznego grupy szczecińskiej AR- 
TOS pt. „Pół żartem — pół serio“. Jak 
wiemy z tego artykułu, występ nie 
odbył się (w pierwszym terminie — 
przyp. Red.) z powodu nieobecności 
konferansjera ob. J. Bendera. Dobrze, 
że się nie odbył, bo w przeciwnym ra­
zie rozczarowałby publiczność olsztyń 
ską. Podkreślam—'publiczność olsztyń

(il) Tydzień przedświąteczny był w 
br. wyjątkowo ożywiony. Duży ruch 

na ulicach miasta, a jeszcze większy 
w sikleipach handllu uspołecznionego i 
państwowego nie ustawał aż do po­
południowych godzin niedzielnych.

W reprezentacyjnej księgarni „Do­
mu Książki“ naprzeciw Ratusza nie 
można było docisnąć się do zatłoczo­
nych lad zarówno w dziale literatury 
pięknej, ideologicznej, beletrystycznej 
jak i młodzieżowej. Bo książka jest 
najprzyjemniejszym upominkiem świą 
tocznym.

Największym popytem cieszy się 
.,Życiorys Stalina“ oraz ..Kapitał“ 
Marksa, wydane bardzo efektownie i 
estetycznie. „Wybór Pism“ Mickiewi­
cza — jak mnie informuje kierownicz 
ka księgarni — idzie jak woda. Tak 
samo zresztą „Podżegacze“ Szpanowa 
sensacja wydawnicza w sensie zarów­
no politycznym, jak i beletrystycz­
nym. Przepięknie wydane „Bajki“ Kra 
sickiego są już na wyczerpaniu. W 
ciągu 10 zaledwie dni sprzedano ich

Trzeba zmienić lokal
stołówki ZMP w Kętrzynie

CO i GDZIE

Teatr im. Jaracza — „Ich czworo", gouz.
19.30

KINA
Awangarda — „Wesołe zawody", prod.

czeskiej, godz. 16.30 i 19
Odrodzenie — „Skandal w Clochemer

le", prod. francuskiej, godz. 17 i 19.30 
Polonia — „Poddany", prod. NRD, godz.

16.30 i 19

Apteka dyżurna — Społeczna nr 2, Sta­
re Miasto 2

Pogotowie Ratunkowe PCK — ul. Par­
tyzantów 82, tel. 11-11, 12-44

2-B-47824

(1). — Związek Nauczycielstwa Pol­
skiego uruchomił niedawno we wła­
snej siedzibie w Kętrzynie stołówkę, z 
której korzysta ponad 120 osób. Sto­
łówka ta cieszy się dużym uznaniem. 
Obiady są smaczne i posilne, ale lokal 
nie nadaje się niestety na punkt zbio­
rowego żywienia.

Brak jest w nim spiżarni na artyku­
ły żywnościowe, a opary przedostają 
się z kuchni do przyległych pokoi, po­
wodując zanieczyszczenie nie tylko 
ścian, ale i mebli. Odpadki wyrzuca się 
obok na śmietnik, a przecież gdyby nie 
trudności lokalowe, można by z nich 
utuczyć co najmniej kilka sztuk trzody 
chlewnej.

Kierownictwo stołówki 
krotnie zwracało się do 
skich o przydział innego 
powiedniego lokalu, ale 
te nie odniosły przynajmniej na razie 
skutku.

Tymczasem obok stołówki stoi pusty 
lokal z kuchnią i pokojami nadający­
mi się na stołówkę. I o ten właśnie lo-

kał stara się kierownictwo stołówki, 
czekając na przychylne załatwienie 
sprawy przez prezydium Miejskiej Ra­
dy Narodowej.

Donosi nam o tym nasz korespon­
dent terenowy m. g.

ponad 1.100 egzemplarzy. I to w jed­
nej tylko księgarni, nie licząc pozosta 
łych placówek DK. Krasickiego ku­
pują oczywiście rodzice. Nie dla sie­
bie, lecz dla dzieci. Skłania ich do 
kupna — poza niewątpliwą wartością 
dydaktyczną — piękna szata litogra­
ficzna — bogata, barwna i efektowna. 
Wydawnictwo to, biorąc pod uwagę 
piękno ilustracji, przeznaczone jest 
dla dzieci.

W księgarni radzieckiej największą 
sensację budzi niezwykle bogato wy­
dany piękny album filatelistyki ra- 

' dzieckiej. Wyjątkowo niska cena tego 
albumu ściąga do księgarni nie tylko 
młodzież, ale i starszych. Fiilatelósty- 
ka. jak się okazuje, ma w Olsztynie 
wiele sympatyków.

Pomysłową inicjatywą w tygodniu 
przedświątecznym może się pochwalić 
Centrala Przemysłu Ludowego i Ar­
tystycznego organizując naprzeciw ra 
tusza kiosk z zabawkami. Duży wy­
bór zabawek może za mało pomysło­
wych i oryginalnych w sensie kon­
strukcyjnym ściąga do kiosku żarów 
no najmłodszych, jak i najstarszych. 
Bo problem zabawkarski — dydakty­
czno - wychowawczy zaprząta cd daw 
na umysły wielu ludzi w Polsce. Ład 
na i estetyczna zabawka budzi w dzie 
cku poczucie piękna, stwarza atmosfe 
rę ciepła, uczy i wychowuje.

Tymczasem' Olsztyn jest pod tym 
względem upośledzony. Brak sklepu 
zabawkarskiego jest krzywdą dla dzie

ci. Mają one słuszny żal do starszego 
społeczeństwa o obojętności w stosun 
ku do tak poważnego zagadnienia. Dla­
czego refleksje te powstały właśnie 
dziś? i?o prostu dlatego, że błądzenie 
rodziców po sklepach w poszukiwa­
niu zabawek było zbyt uderzające i 
zbyt... masowe.

Dlatego kiosk CPLiA cieszy się tak 
wielkim powodzeniem.

Już w sobotę w wielu sMepach nie 
można było kupić słodyczy. Czyżby 
to miało świadczyć, że nawaliła dy­
strybucja? Chcielibyśmy się mylić. 
Chcielibyśmy również mieć możność 
kupienia jakichś cukierków, choćby 
w gorszej „edycji“. Lecz zabrakło na­
wet tych ostatnich. W sklepach „Ma­
zura“ i Centrali Ogrodniczej ruch pa­
nował od rana do wieczora.

Powszechne jednak zdumienie bu­
dziła cena orzechów włoskich. W sklę 
pie ,,Mazura“ przy ul. 1 Maja kilo­
gram orzechów kosztował zł 35. a obok 
w CO — 28 zł. Skąd powstały te róż 
nice?

Mimo to kupowano je. I tam i tu.

ską, bo jest ona przyzwyczajona do 
oglądania w teatrze dobrych progra­
mów i dobrze wykonanych sztuk.

Natomiast występy grupy szczeciń­
skich artystów w miastach powiato­
wych woj. olsztyńskiego nie były ani 
„pół żartem“, ani „pół serio“. Program 
pokazany w Morągu zawierał trochę 
skeczy, trochę tańca i trochę piosenek, 
recytacji i konferansjerki. Zdawałoby 
się, że był to program dość urozmai­
cony, tak zresztą czytaliśmy w afi­
szach reklamujących występ. Jednak > 
publiczność oklaskiwała artystów bez 
entuzjazmu. W tańcach obserwowali­
śmy gmatwaninę i prymityw. Ton pio 
senek wykonanych nie zawsze paso­
wał do tematu. Baryton np. śpiewał 
bardzo „wojowniczo“ pie bacząc na 
charakter poszczególnych piosenek. 
Całość programu umilał zdolny konfe­
ransjer ob. Jan Sender. Jemu też wła­
ściwie należy zawdzięczać, że publicz 
ność dotrwała do końca przedstawie­
nia.

Skecze i obrazki wykonane przez 
zespół szczeciński wypadły nieco le­
piej niż reszta programu.

J. R. Morąg

Dla informacji naszego czytelnika 
ob. J. R. z Morąga komunikujemy, 
że występ wspomnianego zespołu 
odbył się w kilka dni później. Za­
mieściliśmy również recenzję z te­
go występu. Uwagi ob. J. R. są cen­
ne, bowiem wyrażają pogląd publicz 
ności Morąga na kiepsko opracowa­
ną imprezę.

Naczelna dyrekcja ARTOS-u po­
winna dołożyć więcej starań przy 
doborze zespołów j programów.

(Red.)

„W magazynach nie ma‘* 
Pojeździmy na sankach... w lecie

Usprawnić komunikację PKS
na linii Łukta - Ostróda

już kilka- 
władz miej- 
bardziej od- 
interwencje

Na trasie Łukta — Mostkcwo — 
Ostróda kursuje codziennie samochód 
osobowo-towarowy PKS. Wyjeżdża z 

| Łukty rano o godz. 6.32 a wraca o 
! godz. 17. Ten środek lokomocji cieszy 
się ogromnym powodzeniem wśród 

I mieszkańców gminy Łukta i jest dla 
nich doskonałym rozwiązaniem pro­
blemu komunikacji z Ostródą.

Zdawałoby się więc, że wszystko 
jest w porządku. Ale nie. Otóż z po- 

| wodu swej szczupłości samochód za­
pełniony po brzegi już w Łukcie nie 

' może zabrać pasażerów z przystanku

Molza i Tabórz. Szczególny tłok ob­
serwujemy w dni targowe — wtorki 
i piątki. A czasem i w soboty, kiedy 
to mieszkańcy Ostródy chcą odwiedzić 
swych przyjaciół w Łukcie.

Czyż więc nie byłoby ceiowym uru­
chomić w tych dniach dodatkowych 
kursów, albo przydzielić tej trasie po­
jemniejszy wehikuł? Korzyści byłyby 
niewątpliwe i uniknęłoby się narze­
kań pasażerów z przystanków Molza 
i Tabórz.

Pomyśl o tym Dyrekcjo PKS!
Kor. (stes) z Łukty.

Dwa wyjaśnienia na ten sam temat 
nadesłały pod adresem „Życia“ dy­
rekcja powszechnego domu towaro­
wego i MHD w Olsztynie. Chodzi o 
naszą notatkę z dnia 15 bm., w której 
proponowaliśmy obydwu wspomnia­
nym wyżej przedsiębiorstwom usunię­
cie kąpielówek z półek i wystaw skle­
powych a rozpoczęcie sprzedaży nart 
1 saneczek dziecinnych jako artyku­
łów bardziej obecnie „chodliwych“.

Okazuje się, że i dyrekcja PDT i 
dyrekcja MHD przekazały już do 
sprzedaży cały posiadany zapas nart 
dla dorosłych. Natomiast o ile chodzi 
o saneczki i narty dla dzieci, to spra­
wa ta jest bardziej skomplikowana, 
ponieważ nie nadeszły jeszcze trans­
porty tych artykułów z centrali han­
dlu sprzętu sportowego z Gdańska.

Trzeba dodać, że dyrekcja PDT 
wysłała do tej centrali odpowiednie 
zapotrzebowanie już 17 października 
br., a MHD monitował ją kilkakro*- 
nie bezskutecznie, bowiem w Gdań-

artykułów nie po-

zatem, by CHSS

sku również tych 
siadają.

Proponujemy
przystąpiła już dziś do realizacji
zamówień na kajaki i łodzie, bo­
wiem do lata pozostało „zaledwie“ 
6 miesięcy i nie wiadomo, czy wte­
dy przedmioty te „znajdą 
składzie.

Radzimy również z tych 
powodów starać się już dziś
saneczek i nart na przyszłą zimę.

Żeby potem nie było za późno.

się“ na

samych 
o zapas
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